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Tryumfy polskich skrzydeł.
rodow ych zaw odach sam olotów tu ry ­
stycznych. Nietylko jednak odnieśli­
śm y w ted y  zw ycięstw o indywidualne, 
zajmując p ierw sze miejsce i zdobyw a­
jąc puliar m iędzynarodow y, ale tryim n 
nasz był tom większy, żc. cala druży­
na. polska zajęła pierw sze miejsce w 
klasyfikacji grupowej.

! od tej chwili już razporaz e lek try ­
zują św ia t braw urow e czyny  polskich 
lotników. Lotnik najw yższej klasy kii 
pitan Skarżyński, m o g ą c y  iwszczycić 
się nietylko długolclniem dośw iadcze­
niem i głęboką znajomością elementu 
Powietrznego, lecz posiadający rów nież 
bezcenny w prost a bardzc rzadki atut

Dymisja prezydenta Ziehma.
(Telefonem od

I

n aszego

W arszawa, 30 maja. (Sz.) W  wyniku 
(przegram cli w yborów  do Sejmu gdań 
skiego przez niem iecko-narodow ych. 
Senat Wolu. Miasta nodaf się dziś d'> 
dymisji. Bodzie on prow adzi! urzędcAvc 
agendy aż do czasu m ianow ania nowe 
go senatu, to jest do chwili ukonstytu­
owania sic now ego Sejmu Woln. Mia­
sta. co nrawidonodobnic na s ta rł no Zie 
io m d i Św iętach.

Dymisja Senatu stanow i do pewnego 
stopnia niespodziankę, powszechnie 
bowiem spodziew ano sie. żc prezy­
dent Zielun skorzysta  z uprawnień kou

korespondenta.)

siytucyjnych i pozostanie przy w ła­
dzy do oliwili ukonstytuow ania sic no­
wego sejmu. W idocznie wobec silnego 
nacisku ze strony narodow ych socjali­
stów. p rezydent Ziehm już dziś zdecy­
dował uodać się do dymisji.

Senat W . Miasta zw rócił sie do ko­
misarza w yborczego z poleceniem 
przyspieszenia prac nad ostatecznem  
obliczeniem w yników  w yborów  i po­
działu m andatów . Zarządzenie to .ma 
na celu przyspieszenie ukonstytuow a­
nia się sełmu.

'-w

Projekt prawa o notariacie.
5-letnia aplikacja. Ustrój notariatu zbliżony do adw okatury.

(T elefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 30 maja. (Sz) Dowiadu- N otarjat otrzym uje stanowisko, zbliżc 

ik  do adw okatu ry . W obec tego alarm

G d r tylko zamiikiy strzały  wielkiej 
wojny. ruszyliśm y w raz 7. innenn naro 
darni na podbój przestw orzy . Coraz 
częściej przesuw ać sic poczęły cienie 
uasrycjt sam olotów po odległych lą­
dach. lub ślizgać się po falach m órz i 
oceanów. A mieliśmy ciężkie przed so 
bą zadanie. Nie posiadaliśm y w  p ierw ­
szej chwili żadnego p >trzebnego sprze 
tu. żadnych w ytw órni ii znękani w oj­
ną, co nad naszemi przew aliła się zie­
miami. m usieliśm y pierw sze lata naszej 
niepodległości poświęcić budowie zrę­
bów przyszłego  silnego Państw a. A 
jednak już bardzo w cześnie bo w  roku 
1922 w ystępuje polskie lotnictwo nu 
arenie m iędzynarodow ej, biorąc w tedy 
dwoma polskie mi płatow cam , udział 
w m iędzynarodow ych zawodach lotni­
czych w Zurychu.

W dwa Jata później następuje drugi 
m iędzynarodow y w ystęp  polskiego lo­
tnictwa. kiedyto polskie sam oloty 
wspaniałym  lotem grupow ym  przelecia 
ły przez Alpy, lecąc z  P ary ża  do W ar­
szaw y drogą na W łochy północne. 
Idą potem słynne już na ca ły  św iat lo­
ty pułkownika Ludomira Rayskiego, 
sierżanta Kubiaka i kapitalny lot kapi­
tana Orlińskiego z  W arszaw y do To­
kio i z pow rotem .

Nie zniechęcił nas rok 1928, tak  tra ­
giczny dla polskich skrzydeł. Dwa 
wielkie przedsięwzięciu, podjęte przez 
naszych lotników, nic powiodły się. 
Byt tu raid kapitana Kaliny i por. Sza 
ła.śa do Bagdadu a potem próba 
przelotu przez A tiantyk północny z 
P aryża  do Nowego Jorku, p rzedsię­
w zięta przez Idzikowskiego i Kubalę. 
Nic złamała ich ta pierw sza nieudana 
próba. Bo w  rok później, 13 lipca 1929 
usiłują oni poraź drugi przelecieć Allan 
lyk. I te próbę spotyka niepow odze­
nie. Kończy Się Otta tragicznie rozbi­
ciem santuiolu na skalistych w yspach 
Azorskich 1 . śmiercią majora Idzikow­
skiego.

Ale odtąd nie opuszczało nas już 
szczęście niemal ani na chwilę.

Przychodzi r. 1930. P ierw szy  „Clial- 
leuge1', w  którym  biorą udział; sam o­
loty polskie, a zaraz potem  r. 1931 za­
pisuje sic pięknymi w yczynam i. P ierw  
szynt jest zimowy raid nadbałtycki do 
Łotw y j Estonii. Równocześnie zaś z 
dalekiego Rzymu startuję do wielkiegu 
rąidu turystycznego por. Czarkow ski- 
Uolejewski. T rzykrotnie polskre lotni­
ctw o sportow e w ystępuję na aren ie  
m iędzynarodow ej, biorąc udział w  ro­
tach gw iaździstych w, Pilznie. Za­
grzebiu i Bukareszcie.

A w reszcie  rok 1932, rok tryumfu 
bolskich skrzydeł, rok, w którym  gło­
śno było o  lotnikach polskich w  całym  
'"Wiecie,

Najpierw Stanisław  Haiisner. młody 
®01 Igrano polski, k tóry śm iałym  prze­
lotem ,jr Ameryki uo W arszaw y chciał 
bowiąziać dwie swoje ojczyzny, tę sta- 
)9, leżącą av Europie z tą now ą na i"* 
liyni zupełnie kontynencie, która ?>o 
Przygarnęła. '1'egoż sam ego troku DOd- 
euf? zaw odów  szybow cow ych w 
RhOn osiągają polscy zaw odnicy bar­
dzo dobre wyniki. A niebaw em  ja­
śnieje jedeni z, najw iększych tryum fów  
lotnictwa polskiego — imponujące zwy 
cięstw p Żwirki j W igury w nii«dzyna­

jem y się, że prace M inisterstw a Spra­
wiedliwości nad projektem  praw a o 
notariacie, dobiegają końca.

Punktem  wyjścia prac nad tem p ra­
wem  stał się projekt komisji kodyfika­
cyjnej. przyjęty  w pierw szem  czyta­
niu w końcu ubiegłego roku przez pod 
komisję notarialną. M inisterstw o Spta 
wiedliwości zmieniło jednak w wrelu 
szczegółach projekt komisji kodyfika­
cyjnej.

Przedew szystkieni naczelne posta­
now ienie projektu komisji koclyfikacy.i 
ttej, określającego notariusza jako u- 
rzędtnka państw ow ego, nie zostało 
przyjęte przez projekt, opracow yw a­
ny w M inisterstwie Sprawiedliwości.

W iedeń, 30 maja. (PAT) Narodowi
socjaliści usiłowali w czoraj dostać się 
szturmom do koszar Heimweltry "  
lunsbrucku. S traże iiaiinw cliry w obro 
nie koszar rozw inęły sie przed budyn­
kiem w tyraljerę. c z te ry  osoby zosta­
ły ciężko ranne. W rezultacie oddzia­
ły  Heimweltry w ycofały sie do koszar. 
Zanim narodowi socjaliści zdołali prze 
Prowadzić ponowny atak na koszary, 
zjaw iły się oddziały w ojskowe w Kile 
trzech kompanii, k tóre  oczyściły śród 
mieści. Na ulicach m iasta ustawiono ‘

w szczęty  w swoim czasie przez nie­
które dzienniki o rzekom ej dążności 
do upaństw ow ienia notariatu, okazuje 
Hę bezpodstaw ny.

Poza tym  zasadniczym  rysem , pro­
jekt m inisterialny odbiega i w innych 
szczegółach od projektu komisji kody­
fikacyjnej. T ak  n. p. komisja przew i­
dyw ała  dwuletnią aplikację w no taria­
cie, podczas gdy projekt M inisterstw a 

i Spraw iedliw ości przew iduje aplikację 
1 Pięcioletnią.
j P raw o o notariacie 11,a sic ukazać 

w dro-dzc rozporządzenia P rezydenta  
; Rzplitej. 
i

j karab iny  m aszynow e i zasieki z  dru- 
! Li kolczastego.
• ciągu dnia 36 osób zostało tan- 
I 'B eli, w tem 11 osób od strzałów , a- 

1 esztow auo 1S osób zą opór władzy.
Studenci nacjonalistyczni w Inns- 

brucku urządziła dem onstracje prze- 
• iwko policji, jako p ro test przeciw ko 
"kroczen iu  oddziałów  policyjnych na 
‘c icn uniw ersytetu  w W iedniu. W  cza 

ic bójki pobitych .zostało kilku człon­
ków Heiniw ehry. Policja przyw róciła 
.m rządek przy pom ccy kastetów .

dla lotnika, tzw. „instynkt ptasi", prze 
latuje południowy Atlantyk na sam lo­
cie tu rystycznym  o słabym  s;1n ku. 
w yłącznie lądow ym  tj. n ieprzystoso­
w anym  do lotu nad oceanem. Był tu 
oczyw iście przedew szystkicm  wspanB 
iy gest, św iadczący o wysokich wnrl-n 
śclach duchowych j rozmachu czlowic 
ka. który go dokonał ale był to -ara- 
zem wynik realnego w ysiłku mózgów 
i rąk polskich, tak Świetnie uosobio­
nych w inżynierach Rogalskim. W i­
gurze i Drzewieckim. co potraf* 
stw orzyć typ samolotu zdolnego do 
rekordów . Jest to więc sukces pod­
wójny. Samolot polski, zbudow any w 
Polsce, przeleciał Atlantyk p,m iędzy 
kontynentem  europejskim i am erykań­
skim i krtńik n ó b k i na tym że polskim 
samolocie pobił św iatow y rekord dlu- 
go.śCi lutu bez lądowania, przelatując 
rta lekkim aparacie / niotorcm 120- 
konnym . drogę trzech ty sięcy  kiikusot 
kilom etrów w śród  najróżniejszych w a 
runków klim atycznych i atm osferycz­
nych, nad lądami i morzami, nad pa­
smami górskiemu, rów irnum i. nad pia­
szczystą pustynią i nad dziką dżun­
glą afrykańską. W  atlantyckim  prze­
locie kapitana Skarżyńskiego jest zw y 
cięstwo polskiej prący tw órczej i pol­
skiej myśl) konstruktyw nej. Jest 011 
stw ierdzeniem  tego. żc przed lotnic­
tw em  poiskicin Ż)tworem śtę.ja najda- 
iej idące możliwości. R. W . D. iw 
trzy  sław ne litery zabłysnęły w spa­
niałym  blaskiem na cały świat.

Ledwie kilka tygodni minęło od le ­
go w ielkiego w  dziejach pc-lskii go 
lotnictwu zdarzenia a już głośno -o no­
wych sukcesach. W s p m tu łą  frąsC prze 
latają kapitanowie Jerzy  Bajan i P ;"tr 
Dudziński na samolotach konstrukcj* 
państw ow ych zakładów  łótnłczych. 
Major Karpiński przygotow uje lot de 
portu Darwina w Australii z zam ia­
rem pobicia rekordu czasu na tym 
ogromnym szlaku. Poleci on z  Londy 
nu przez Poznań, W arszaw ę. Lwów 
Bukareszt: do Aleppo. A stam tąd  dc 
Bagdadu, potem  nad P ersją , Indiami 
B rytyjskiem i i Sianiem do Singaporc 
tta półw yspie M alajskiin. Tu odbędzie 
nasz lotnik p ierw szy  skok nad ocea­
nem i Ponad Jaw ą i Tjm orem  polec; 
do portu D arwina.

W ie już św ia t co to jest polski sa­
m olot i porski loiilik. W raz z poszu­
mem skrzydeł polskich lotników idzie 
przez św iat poszum sław y polskiego 
imienia. S tw ierdzam y przed  światem, 
że na żacŁiem polu nie pozostajem y 
w tyle za nikim, a na r.iejednctn z,tezy 
liatny naw et przodow ać. 1 krzepi s e 
też duch w naszein w łasnem  społe­
czeństw ie. Dowodem inecting iotni- 
czy na lotnisku m o k o to w sk im . Cale 
pole zaległo^ m rowiem  iudzkiem 
70.000 ludzi! Czego tam uje dokonyw a 
1; nasi lotnicy! Loty zwyczajne, jed­
nostkowe i zbiorowe. ;0t y „,ia ple­
cach", karkołom ne .korkociągi1', prze­
chodzące na niewielkiej nad ziemią 
w ysokości w spokojne loty poziome i 
więle itnnych w prost niepojętych dia 
iaika w yczynów .

M ożem y być dumni, dumni wobec 
św iata  i w obec siebie sam ych z tryum  
fów polskich skrzydeł.

— o——

Walki uliczne w  Innsbrucku.
ATAK H11LTROW CÓW  NA KOSZARY HEŁM W E li RY.
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Z  D N I A .
ROKOWANIA POLSKO-ŁOTEWSKIE.

(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta.)

W arszawa, 30 maja. (Sz.) Dnia 30 
bm. w yjechała do Rygi delegacja Rzą­
du' (Polskiego na w stępne rokowania 
polsko-łotewskie w  spraw ie opieki 
społecznej. Zadaniem tej konferencji 
hędze opracow anie specjalnej konw en­
cji, mającej na  celu zabezpieczenie w  
dziedzinie socjalnej obyw atel] pol­
skich. na Łotw ie i obyw ateli łotew ­
skich w  Polsce.

TRZY WYCIECZKI Z AMERYKL
Gdynia, 30 maja. (PAT) Dziś rano  

przybył do portu  w Gdyni transatlan­
tycki parow iec „Polonia*4, przyw ożąc 
424 pasażerów . W śród pasaż rów  
znajdują się trz y  w ycieczki polskich 
organizacyj w Ameryce.

NOWY REKTOR SZKOŁY GOSPO­
DARSTW A W IEJSKIEGO,

W arszaw a, 30 maja. (PAT) Dziś od 
było  się posiedzenie delegatów  w  
działów w yższej Szkoły G ospodar­
stw a  W iejskiego, n a  którean dokonane 
w yboru rek to ra . W  pierw szeni głoso­
waniu w y b ran y  został ponownie rekto  
rem prof. Jan  Sosnowski, k tó ry  wybo­
ru nie przyjął. W  drugiem głosow aniu 
w ybrany  zosta ł rektorem  profesor u- 
p raw y  i nawożenia roli d r. Marian 
Górski.

STATYSTYKA BEZROBOCIA.
W arszawa, 30 maja (PAT) Liczba 

bezrobotnych, zarejestrow anych  na te­
renie całego P aństw a w  Państw o­
w ych Urzędach Pośrednictw a P racy  
w ynosiła w  dniu 27 maja 239.442 osób, 
co stanow i spadek liczby bezrobotnych 
w. porów naniu z  tygodniem  poprzed­
nim o 4.148 osób.

Do posłów  i senatorów BBW R.
(T elefonem  od naszego korespondenta.) 

W arszawa. 30 maia. (Sz.) W  ziwiąz-
ku z odsło-nie dem  w  draiu 1 czerw ca 
popiersia ś. p. p rezesa  T adeusza Ho- 
łówki. prezydium  klitbu BBW R. prosi 
posłów  i  senatorów , członków  Klubu, 
o przybycie do Sejmu punktualnie o  g. 
10.15 rano.

Kronika telegraficzna.
Czy Anglja zapłaci.-* P rasa  angiel­

ska ogłasza dziś jako w ielką sensację, 
że gabinet b ry ty jsk i pozostaw i decy­
zję, czy W ielka B ry tan ja  ma zapłacić 
Ameryce w  dniu 15 czerw ca b. r. ratę 
długu w ojennego w sumie 20 milionów 
funtów, czy też nie — do rozstrzygnie 
cia Izbie gmin, k tóra zbierze się dnia 
13 czerw ca b. r .  (PAT)

Austrja grozi Sowietom. W iedeńska 
„Reichspost" podaje, że rząd austriac­
ki jest zdecydow auy w ydać ogólny 
zakaz przyw ozu tow arów  sowieckich 
do Austrji, jeżeli do dnia 15 czerw ca  
b. r. nie będą zakończone rokow ania 
handlowe m iędzy A ustrja a Rosją so- ! 
w iecką. (PAT) j

Protest Japonji. Rząd japoński za- j 
p ro testow ał energicznie u rządu chiń- j 
skiego przeciw  dokonanej w  dniu 22 j 
maja podw yżce chińskiej ta ry fy  cel­
nej. Rząd japoński sprzeciwi? się rów ­
nież w ydaniu zam ierzonej w  Chinach 
ustaw y  antydum pingowej. (PAT) 

Walne zebranie polsko-szwedzkiej 
Izby handlowej. Na dorocznem wal- 
nem zebraniu szw edzko-polskiej Izby 
handlowej w  Sztokholm ie w ybrano  na 
członka honorowego Izby posła Rze­
czypospolitej w  Sztokholm ie p. Rozwa 
dowskiego. Z okazji w alnego zgroma­
dzenia p. G unnarson w ygłosił odczyt 
o zadaniach i przyszłości Polski na 
m orzu. (PAT)

Pożar teatru. W  Czerniow cach spło 
nął doszczętnie w nocy  z 27 na 28 maja 
gmach tea tru  żydow skiego. Mimo 
śledztw a przyczyna pożaru nie zostar
l i  ratfrn Irtna. tPAT)

W c z o r a j  i mWit ustawa
o grobach i cmentarzach wojennych.

(T elefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 30 m aja. (Sz.) Z dniem 
30 maja w eszła  w  życie ustaw a o gro­
bach i cm entarzach w ojennych, uchwa 
łona w czasie ubiegłej sesji ciai u sta­
wodaw czych. W  m yśl tej ustaw y, pod 
opieką Państw a pozostają groby pole­
głych w  bojach o  zjednoczenie i nie­
podległość P aństw a  Polskiego, groby 
osób w ojskow ych poległych w czasie 
działań wojennych, groby jeńców \vo 
jennych i osób k rem ow anych .

Zwierzchni nadzór nad grobam i i 
cm etarzam i spraw uje .Minister Spraw  
W ew nętrznych, oo-yv \:ście z zacho­

waniem  upraw.Teń p r /y  sługujących 
:w  azkorn religijnym oraz zarządom  
gmin i instytucjom  w ojskow ym .

Koszty u trzym am ! grobów  j cmenta 
rzy  wojennych ponoś,- skarb  P astw a.

M inister Spraw  Wcwr.ętizrtyich w  
porozumieniu ,z M inistiem  S praw  W oj- 

j skow ychU  i Ministrem Opieki Społecz­
nej w yda w  najbliższym  czasie, p rze­
pisy określające upraw nienia w iad z  i 
u rzędów  państw ow ych o raz  sam orzą­
dow ych w  zakresie u trzym yw ania  giro 
bów  w ojennych.

Narady nad redukcja wydatków
budżetow ych.

(T elefonem  od  n aszego  korespondenta.!

Warszawa. 30 .maja. (Sz.) Czynniki 
pow ołane prow adza obecnie badania 
w ydatków  budżetow ych pod kątem  
widzenia przystosow ania  niezbędnych 
w ydatków  państw ow ych do ściśle usta 
lonych w pływ ów  skarbow ych.

P rz y  zmniejszonej sile podatkow ej 
ludności i zm niejszonych dochodach 
Skarbu P aństw a, przestrzegana jest 
zasada redukow ania w ydatków  do gra 
nic najraieodzowniejszych, przyczepi

zmniejszane są przedewszysflkiem w y­
datki o  charak terze  inw estycyjnym . 
Czynione sa  w ysiłki, ab y  strona w y ­
datków  budżetow ych P ań stw a  dopro­
w adzona zosta ła  możliwie dlo poziomu 
w pływ ów , tak, a b y  m ożna by ło  unik­
nąć niedoboru budżetow ego. K onkretne 
wnioski co do  sposobu redukcji w y d a t 
ków  budżetow ych w  poszczególnych 
M inisterstwach są  obecnie przedm io­
tem  nairad rządow ych.

Opłaty na rzecz Funduszu Pracy.
KONTROLERZY MAGISTRATU W  ZAKŁADACH GASTRONOMICZNYCH.

P rezy d en t m iasta p. Drojanowski 
w ydal obszerne zarządzenie w  sp ra­
w ie pobierania opłat na Fundusz P ra ­
cy . Fundusz ten ma ria celu dostarcze­
nie p racy  i środków  utrzym ania oso­
bom pozbaw ionym  p racy  a nie posia­
dającym  żadnych środków  do życia.

Na Fundusz P racy  sk ładają  się opła 
t y ' od uposażenia służbow ego em ery­
tur, ren t i zaopatrzeń, dalej od biletów 
w stępu na w idow iska, zabaw y, zawo­
dy sportow e i t. p,, od totalizatora, od 
spożycia gazu, od przebyw ania w  za­
kładach gastronom icznych i salach bi­
lardow ych po godzinie 24-tej, od czyn 
szu dzierżaw nego z  m ieszkań i budyn­
ków, od sumy budżetów  zw iązków  ko 
m unalnych.

Ze w zględu na w ażne szczegóły po­
bierania op łat podajem y szereg bliż­
szych informacyj.

Od biletów  w stępu na publiczne w i­
dowiska pobierane są opłaty  zależnie 
od w ysokości cen biletów  5 do 50 gro j 
szy. Opłatom nie podlegają bilety \ 
w stępu na widowiska dla żołnierzy, 
zakładów  naukowych, w ychow aw ­
czych i t. d.

Spożycie gazu zostało obciążone tył

ko w  stosunku do użytku domowego. 
Gaz przem ysłow y jest w olny od opła­
ty . O płata w ynosi 5 prc. od sum y na­
leżności i obciąża konsum enta.

O płaty  od przebyw ania w  restau ra­
cjach i salach bilardow ych po godzinie 
24-tej w ynoszą 50 groszy  od osoby. 
Nalclży dodać, że restauracje będą kon 
troiow ane przez specjalnych kontrole­
rów  M agistratu. Osoby, przebyw ające 
w  lokalach, w inny okazyw ać kontro­
lerom  w ykupione bloczki po  50 groszy 
Je s t te ż  dopuszczalne, b y  w łaściciele 
przedsiębiorstw  gastronom icznych pla 
ciii o p ła ty  ryczałtow e.

O płaty od czynszu w ynoszą 0,5 prc. 
od kw oty . Opłatom nie podlega ko­
morne i  mieszkań jedno- i dwuizbo­
wych-

M agistrat lw ow ski może pobłerać 
pew ne odszkodow ania za pobór i kon­
tro lę  opłat Za kontrolę osób. p rzeby­
w ających po godzinie 24-tej w  zakła­
dach gastronom icznych, M agistrat po­
biera od opłat tych  10 prc., czyli każ­
dy  gość lokalu gastronom icznego pła­
ci w  sumie 50 groszy  5 groszy na 
rzecz kontroli. (,,Wschód“.)

200 nauczycieli czechosłowackich
p rzy b y w a  do L w o w a .

W  cyklu liczniejszych w  tym  roku 
zjazdów w e Lw ow ie i w ycieczek za­
granicznych znajduje się rów nież przy 
jazd tia kilkudniowy pobyt do Lw o­
w a wycieczki czechosłow ackich nau­
czycieli, pochodzących głów nie ze 
wschodniej S low aczyzny i Podkarpa­
cia. Do- Lw ow a zjeclzie około 200 go­
ści.

Agencja W schód dowiaduje się, że 
ceJcm pow itania j przyjęcia czechosło­
w ackich gości zaw iązał się kom itet 
złożony iz p rzedstaw iciel BBWR., Zw. 
Dolskiego N auczycielstw a, Zw. P racy  
O byw atelskiej Kobiet, Zw. Tow a­
rzy stw  Śpiew aczych, Stow. Polsko- 
Czeskiego, k tó rzy  zapew nią w ycieczce 
m ożność poznania m iasta, jego zabyt­
ków  kulturv i ułatwia konlakt z tu-

tejszemi; sferami; W łonie w ycieczki 
czecho-słów ackiej znajduje się rów ­
nież liczniejszy chór. W ycieczkę pro­
wadzi, radca m inisterialny P. W on- 
dracek.

W ycieczka przyjeżdża w  ntedzeie 4 
czerw ca o  godz. 14.30 pod  opieka po ­
s ła  p. W ojto w icza , z  Krakowa. Na dwiotr 
cu kolejowym  będą w y tać  wycieczkę 
delegaci poszczególnych organizacyy i 
instytucyj pp.: dyr. Barw-iński, prezes 
D eszberg, .prezes Hoiiinger, posłanka 
Jaw orska, d r. W isłocki, p. Sedlaczek 
(Zw. Niaucz.) ] inn.

P oby t gości czechosłow ackich we 
Lw ow ie obliczony jest na pełne 3  dni. 
Zwiedzą oni m iasto, zabytki. T argi 
W schodnie i będą na koncercie w  T o 
w ar/v s tw ie  Muzyczne.m W e w torek 6

czerw ca w ycieczka uda się pod prze- 
wodm etwem  posła W ojtow icza do 
Zborowa, a stam tąd do Cecowa, gdzie 
znajdują się m ogiły  poległych podczas 
wielkiej, w ojny legionistów czechosło­
wackich.

T utaj przyjm ie gości kom itet ze sta­
rostą  Hocółem, a  następnie odbędzie 
się szereg uroczystości zw iązanych z 
oddaniem  hołdu poległym  iegjoiustom. 
Po pow rocie do Lw ow a, ćo nastąpi w  
godzinach popołudniow ych, odbędzie 
sie dla .gości czechosłow ackich przędsta 
wiernie w  T ea trze  W ielkim. Odjazd do 
Czechosłowacji późną nocą.

Ucieczka od dolara.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 30 maja. (Sz) W obec 
dalszego spadku dolara  na giełdach 
m iędzynarodow ych daje się w  W ar­
szaw ie zauw ażyć paniczna ucfeczka 
od dolara. Do sytuacji tej p rzyczyniła 
się rów nież w iadom ość o ostatecznem  
odstąpieniu S tanów  Zjednoczonych od 
pary tetu  złota.

W  dniu dzisiejszym Bank Polski pfa 
cił za dolara 7.35. Na giełdzie panuje 
bardzo słaba tendencja dla w szystkich 
papierów  dolarow ych. *

Boy o „M acierzyństw ie”  
W yspiańskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 30 maja. (3 .)  Boy-Żeleń­

ski opublikował w  .prasie list. w  któ­
rym twiej-dzi, że obraz  W yspiańskie­
go „M acierzyństw o", przysłany na w y  
s taw ę obrazów  W yspiańskiego w  Wair 
szaw ie, jest falsyfikatem. Boy tw ie r­
dzi, że  oryginał „Macaetnzyństwa** 
znajduje sie w  jego posiadaniu i że 
„M acierzyństw o" nie m iało n igdy  du- 
pHKami ani kopii.

Aresztow anie b. posła 
W ieczorka.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszawa, 30 maja. (G) Donoszą z

Poznania: A resztow ano tu ukryw ają­
cego isię pod przybranem  nazwiskierr 
b. posła na Sejm śląski z  ram ienia Poi 
skiej Partji Komunistycznej, J. W ie­
czorka, pochodzącego z  Lipin na Gór­
nym Śląsku.

W ieczorek skazany  został w  swoim 
czasie p rzez S ąd  okręgow y w  Kato­
w icach na 2 lata tw ierdzy  za działal­
ność kom unistyczną, jednakże udało 
inn się zbiec do Niemiec. Obecnie 
w skutek terom  hitlerow skiego W ie­
czorek uciekł z  Niemiec i pow rócił do 
Polski. W  Poznaniu ujęto go.

Tragarze -  teroryści.
(Telefonem cd naszego korespondenta.) 

W arszaw a, 30 maja. (Sz) Dziś rano 
w ładze bezpieczeństw a stoKcy areszt,, 
w ały  w  związku z akcją terorystycz- 
ną 30 trag arzy  i p rzekazały  ich dc 
dyspozycji policji politycznej.

Echa katastrofy pod Łowiczem
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 30 m aja. (G) W ydział 

cyw ilny  Sądu okręgow ego rozpatru je 
dziś sp raw ę pow ództw a cywilnego, 
wniesionego przez w dow ę po  ś. p. Ro­
landzie. Jak  wiadomo, ś. p. Roland- 
Konopka, ak to r „M orskiego Oka",'-zgi 
nął w  katastrofie pod Łowiczem . W  
procesie karnym  ak to r E. Bodo oraz 
trzej przedstaw iciele m agistratu  Ło­
w icza skazani zostali za spow odow a­
ni© w ypadku, jednakże k ara  ta  została  
umorzona z m ocy amnestii. Obecnie 
w dow a po ś. p. Rolandzie wnosi w  
imieniu iswojem i dwojga dzieci po­
w ództw o cyw ilne na sumę 160.000 zł. 
W yrok spodziew any jest za kilka d n i



Petycja żydowska pod obradami Rady Ligi.
Rzeczow e przem ówienie delegata Polski. — Porażka przedstawiciela Niemiec.

Genewa. 30 maja. (PAT). Rada U -p 
Narodow zebrała  się dziś pod przew ou 
nictwem  delegata W łoch -dla rozpatrzę 
nia petycji Bernheim a w spraw ie sy ­
tuacji Żydów na niem ieckim  Górnym 
kląsku.

Spraw ozdaw ca petycji Irlandczyk 
Laster. p rzedstaw i) raport, w  którym  
Przytoczy) -zarzuty, podniesione w pe- 
tvcji i stw ierdzi), że zapoznanie się z u- 
staw aini i  postanow ieniam i adiministra 
cyjnem i. zaw artem i w  patycjji Iwśkazu- 
+• że stosow anie niektórych przepi­
sów  t.\-ch ustaw  nic m ogło nastąpić bez 
Pogw ałcenia konwcincp szómośl-ą-sktęj. 
Raport w yraża  życzenie, aby  rząd nie 
•niecki Poinformował Radę Ligi Naro­
dów o sw ej decyzji i zarządzeniach, 
k tóre w yda. W  końcu raport porusza 
spraw ę szkód w yrządzonych osobom 
Przynależnym  do mniejszości żydow ­
skiej p rzez zastosow anie ustaw . Spra­
w ozdaw ca sadzi, że spraw y te  będą 
m ogły bvć  zbadane na Podstaw ie pro­
cedury lokalnej.

W  odpowiedzi delegat niemiecki Kel­
ler .oświadczył, że rząd  niemiecki nie 
Przyjm uje raportu  do  w iadomości. R o­
szeni Keller w ysunął zastrzeżenia co 
do praw7 Bernheim a w noszenia p e ty ­
cji. k tóry  nic jest zw iązany, jak m ów ił 
delegat niemiecki z Górnym  blaskiem 
żaidneini w ęzłam i i ty lko  od niedaw na 
bvł tam  zatrudniony.

Rząd niemiecki uw aża, żc R ada l ig i  
Narodów- powinna przyjąć do wiadomo 
ści deklaracje Niemiec i uznać petycje 
za zlikw idow ana. o de chodzi o jej 
strome ogólna. C o sie ty czy  strony o- 
sobistej. rzad  niemiecki może zbadać 
spraw ę Bernheima na podstaw ie p ro ­
cedury lokalnej.

W  odpowiedzi delegatowi Niemiec, 
spraw ozdaw ca La sfer -wezwał Radę 
do pow ołania komitetu prawników-, ce ­
lem rozstrzygnięcia kwestii czy  B em - 
heim należy  do mniejszości o raz  czy 
ma p raw o przedstaw iania Petycji o 
charakterze ogólnym. W  końcu prosił 
Radę. aby sesja -jej nie została -zam­
knięta do czasu orzeczenia komitetu 
praw ników , co może potrw ać do jed­
nego a najpóźniej do dwu tygodni.

P o  przem ów ieniach delegata W. 
Brytanii K. Edema i delegata Francji 
Paul Boncoura. k tó rzy  poparli życze­
nia spraw ozdaw cy, w ygłosił p rzem ó­
wienie delegat Polski, min. Raczyński.

Min. Raczyński poparł życzenie 
Spirawozdawcy w  spraw ie komitetu 
praw ników  o-raz zastrzeg ł rządow i 
no-lskiemu praw o przedstaw ienia  w  cha 
rak terze  ogólnym uw ag o w ykonyw a­
niu postanow ień konw encji górnoślą­
skiej o raz  co do zagadnień ipniwnych
w ysuniętych przez rząd niemiecki.

Z punktu w idzenia formalnego — 
mówił min. Raczyński — mógłbym sie 
zajm ow ać tylko losem uuiiejszości ż y ­
dowskiej na niermeokim G órnym  Ślą­
sku. Sadze jednak, że każdy członek 
Rady ma przynajmniej p raw o sk iero ­
w ania do rządu niemieckiego apelu, 
aby zapewni! w szystkim  Żydem nie­
mieckim rów ne praw a traktow ania.

Dalej m ówca -wyraża nadzieję, że 
rząd niem iecki uie odmówi wzięcia 
Pod uw agę życzenia w yrażonego w  tej 
rezolucji, gdyż Niemcy od chwili w stą- 
p’-enia do Ligi Narodów ire win dyskowa 
b stale p raw a annicjszości innych 
Państw-

Gen. Sehleicher osadzony 
w  tw ierd zy?

Berlm. 30 maja, (PAT). Krążą tu u- 
porczyw e pokłoski, że b. kanclerz R ze 
szy. gep. Schleicher przebyw a prz-ynw 
sowo w  Kistrzyniu. Gen' Schleicher 
korzysta  podobno z  w olności osobi­
stej. musiał jednak zaręczyć słowem  
honoru, że nie- będzie się w ydalał Pcza 
obręb tw ierdzy.

Jask raw y  przykład  traktow ania 
mniejszości, chronionej prawami, lta 
małej tylko części tery torium  R-zeszy, 
powinien -doprowadzić nas do wniosku, 
żc obecny system  ochrony mniejszości 
w  Niemczech, m a w szystkie w ady sy ­
stemu kulejącego. Istnieje przecież pra 
w o ogólnoludzkie, k tóre  .każdemu czlo 
wiekowi, bez względu na jego różnice 
rasow e, religijne, czy językow o, daje 
wolność i swobodę. W zyw am  w szy ­
stkich kolegiów R ady, aby zastanow ili 
sic nad tern zagadnieniem, którego pil­
ność i znaczenie uwypukliłem.

Spokojne i rzeczow e przemówienie 
delegata polskiego w yw arło  bardzo 
korzystne w rażenie.

Delegaci Hiszpanii, Norwegii, Gua- 
temali i Czechosłowacji w ypow iedzie­
li sie w podobny sposób.

Ltelegat niemiecki Kclle’- oświadczy!, 
żc Niemcy będą w  dalszym ciągu ży ­
wo interesow ać się ochroną m niejszo­
ści. Oświadczenie to w yw ołało  iro- 
mcziie kom entarze na sali.

Rada Ligi Narodów przyjęła propo­
zycje spraw ozdaw cy.

Ogóhiie można 'Stwierdzić, że w szy s­
cy członkow ie Rady, a w szczególno­
ści państw a, k tóre w  przeszłości zaw ­
sze popierały politykę niemiecką, od­
grodziły się obecnie od delegata nie­
mieckiego.

Znakom ite wyposażenie 
lwowskiego wagonu Obrony 

Przeciw gazow ej.
Agencja W schód dow iaduje sic. żc 

M inisterstwo komunikacji w  porozu­
mieniu z LOPiP. w yposażyło  9 w ago­
nów  kolejowych O bron1, przeciw gazo­
w ej, a Lw ów  uzyskał jeden z takich 
w agonów . Ostatnio w agon Obrony 
przeciw gazow ej we Lw ow ie został 
griaitonie przebudow any i odnowiony, 
o raz  uzyskał najnowsze eksponaty, 
w śród k tó rych  znajdują sic odlew y w-o 
skow c poparzeń iperytow ych, kolekcje 
masek, biblioteka, szkice 1 zdjęcia i 
wielki bogaty  m ateria ł propagandowy. 
W  wagonie odbyw ać się mają nictylko 
pokazy, ale też  w ykłady. gdvż wagon 
zaopatrzony jest w7 ław ki i urządzony 
tak jak sala w ykładow a.

D O K O Ł A  P A K T U  C Z T E R E C H .
W  oczekiw aniu na w ynik ro zm ó w  z  M ałą Ententą. — Co

piszą w  P a ry żu  o planach Polski.
P aryż , BO maja. (RAT.) W kolach 

rządow ych francuskich uzależnia się 
możliwość zaaprobow ania paktu cz te­
rech przez Francje od w łączenia do 
paktu ewentualnych saukcyj z arty k u ­
łu 16 paktu Ligi Narodów- -oraz naj­
ściślejszej w spółpracy z narodam i M a­
łej Entcnty.

Rokowania w spraw ie paktu czte­
rech, chociaiż bardzo posunęły sie na­
przód, uie zostały jednak całkowicie 
ukończono. Byłoby przedw czesne — 
tw ierdzi llav as  — w skazać dzień, kie­
dy zgoda Francji na podpisanie paktu

zostanie oficjalnie podana do w iado­
mości m ocarstw 7 zainteresow anych.

Rzad będzie mógł po-wziąć decyzję 
uopicro po nadejściu w yników  roz­
mów. prow adzonych z M ałą Ententą, 
Po parafow aniu tekstu paktu Paul Bon 
cour będzie mógł zaznajomić z nim 
Izbę.

Paryż. 30 maja. (PA'1). ,.Le Tem ps" 
zam ieszcza artykuł, om aw iajacy zagad 
uienic paktu czterech.

Na podstaw ie intormacyi prasy. 
„Tcm ps" pisze, iż Polska myśli o po­
w zięciu inicjatyw y utw orzenia now ego

Odwet Austr ji wobec Niemiec
W iedeń, 30 maja. (R A J) P ra są  d o ­

nosi, że rząd  austriacki nie ina zam ia­
ru odpow iadać bezpośrednio na repre­
sje niemieckie. Pow ołana ma być tylko 
kom isja kom pensacyjna, której zada­
niem będzie uregulow anie obrotu han­
dlowego m iędzy Austrią « Rzesza nie­
miecką. Do Austrjj w puszczonych bę­

dzie tylko ty le  tow arów  z Niemiec, 
ile ich sie wywieźlie do Austrii z  R ze­
szy. Rząd zamierza rów nież zakazać 
urządzania w ycieczek z  Austrii do 
Rzeszy, celem uniemożliwienia obyw a 
telom austriackim  brania udziału w 
niemieckich organizacjach politycz­
nych.

Cyfry budżetu francuskiego.
DEFICYT WYNOSI 3.477.T47.870 FR.

Paryż. .30 maja. (PAT). Senat przyjął 
budiżet na rok 1933. W ydatk i w ynoszą:
49. Iż3.099.379 fr„ dochody 45,045.051.500 
franków . deficyt w ynosi zatem 
3.477.447.870 franków.

Uchw alony deficyt jest w yższy niż 
w projekcie budżetow ym  uchwalonym

do porozumienia. P rem ier Daladier 0- 
św iadczył po uohwaleniu budżetu, że 
w szystkie budżety na całym świccie 
sa deficytowe. i Francja nic mogła te- 
sto uniknąć. P rem ier sprzeciwił się e- 
•icrgicznie manifestacjom w  rodzaju 
Wczorajszego demonstracyjnego zani-

ugrupow ania państw , w  którym  b y ła­
by głów nym  czynnikiem. Koncepcją 
polska jest zw iązanie trzed i państw  
Małej Ententy z trzem a państw am i bal 
tyckiemi. to jest L itw a. Łotw a i E sto­
nia. W ten sposób Polska zam ierza u- 
tw orzyć blok. łączący M orze Czarne 
z  Balfyckiem.

Idea ta nie jest nowa _  pisze dzien­
nik. — Z punktu w idzenia ogólnego 
należy w yrazić żal, iż pierws-za konse­
kw encją paktu czterech, zaw artego co 
lem unicestwienia ryw alizacji dwóch 
głów nych ośrodków  w Europie, byłby 
podział Europy na dw a bloki w schodni 
i zachodni. Zadaniem Francji powinno 
być przeszkodzenie tego rodzaju ryw a 
lizacji, aby Polska mogła odegrać rolę 
łącznika.

P aryż . .30 maja. (PAT). P ra sa  dono­
si, żc w projekcie paktu 4-ech p rzew i­
dziana jest klauzula, na mocy której 
w szyscy sygnatariusze Paktu w  okre­
sie 10 lat maja przeprow adzić akcję 
rozbrojeniowa.

Jeżeli w iadom ość ta okaże się p raw ­
dziwa. państw a które mie biorą udziału 
w pakcie 4-edi. zgoidzićby sie miały 
na odroczenie koufarAricłi rozbrojenio­
wej do czasu zakończenia obrad św ia­
tow ej konferencji ekonomicznej w  Lou 
d\mic.

P rotokół dodatkow y do Pak tu czte­
rech. k tó ry  miał bvć doręczony w yłą­
cznie' państw om  M ałej En ten ty, w ed­
ług ostatnich wiadomości. .zostanie po­
dany do wiadomości w szystkich w iel­
kich mocarstw7.

poprzednio o  rzez senat. D ow odzi to, < knięcia sklepów w  P ary żu  na znak 
że senat idzie na reke rządow i i dąży I protestu przeciw  podatkom .

Znaczenie kapitalizacji w dobie obecnej.
W  dniu 24 b. m. odbyło się w sali 

Zwriązku Hut Żelaznych zebranie Sto­
w arzyszenia Dziennikarzy i Publicy­
stów  G ospodarczych, na którem  z o s ta ł
ogłoszony wynik konkursu iia najlep­
szy  artykuł ua tem at „Znaczenie kapi­
talizacji w  Polsce w  dobie obecnej", 
rozpisanego przez Pocztow a Kasę 
Oszczędności przy czynnym  w spół­
udziale S tow arzyszenia.

O brady zagaił prezes S tow arzysze­
nia dr. Alfred Rielski, poczerń przewód 
uiczący sądu konkursowego prof. dr. 
Adam K rzyżanow ski w ygłosił interesu 
iacy  referat o  znaczeniu kapitalizacji.

P o  referacie i po przemówieniu dyr. 
P , K. O. Kazimierza Strzegockiego, 
Prof. d r. Adam K rzyżanow ski, jako j 
przew odniczący sądu konkursowego, , 
ogłosił wyniks konkwrsu. Ogółem nade

słano  ua konkurs 70 artykułów7, p rz y ­
gnano zaś 33 nagrody, dw ie nagrody 
w  500 zł. o trzym ali pp. Adolf Atlas i 
d r. Romam iBattaglja. Dwie nagrody po 
300 zł. przyznano pp. dr. Leonowi P a l­
iów i i dr. H enrykow i Nowakowi. 
Sześć nagród rozdzielono jak następu­
je: inż. S tan isław  Boryssow iaz, T a­
deusz Garczynaki. dr. Leon O bcrlm - 
d«r, dr. F ritz  Seiirter. Kazimierz Soko- 
łoiw siki i Florian Śpiew ak. Dwadzieścia 
dwie nagrody  po 100 izł. otrzym ał! PP- 
Grabiański. Bouanowski, Gniazdowski, 
Pom p er, iPilacki, Sadu ta, Lewin, G rze­
szczak. Jaroszew ski, Obszyński. Harka 
wi. Krzetuski, Czarnow ski. Kocot. Kę­
dzierski, M aryew ski. Rozgórski. W as- 
san-Giirej-Dźabani, ZbarowsKi. dr. 2,6- 
rawski. Jelonek i Majchmkowski.

STARCIE ROJAiLISTÓW  1 RANCU- 
SKICH Z KOMUNISTAMI.

W arszawa. 30 maja. (G.) ZPm w fci 
donoszą: Na zebraniu rej ni i.stów z pod 
znaku „Action Erancaisc" doszło wezr. 
raj do ostrych starć  z grupą ,300 komu­
nistów7 i socjalistów , która w darła ru ­
na salę. Młodzież rojalistyezpa w y ­
parła  napastników  z sali. .30 osób. 
tej liczbie 5 policjantów odniosło cięż­
sze lub lżejsze obrazem 3 .

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa, 30 maja. (P A D  P rzew i­

dyw any przebieg pogody w dniu ju­
trzejszym - Pogoda na ogól słoneczna, 
dość ciepło, o zachmurzeniu mniarko- 
wanem, miejscami m ożliwy drobny 
deszcz, słabe w ia try  północne.

Temperatura w e Lwowie w  dniu 30 
maja w ynosiła : o godz. 7 rano  ciśnie­
nie barom etryczne 729.82 tem peratura 
+11.0 , o  godz. 1 w poi. ciśn. barom. 
730.05 temp. +16.1, o godz. 9 wieczór 
ciśn barom. 729,81 temp. + 13 .0  stopni,
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M ędzynarodow y kongres 
izb Handlowych.

W iedeń, 30 maja. (PAJT) W  dniu 
-9  maja został tli o tw arty  m iędzynaro 
dow y kongres Izb Handlow ych. Na u- 
roczystości otw arcia przemawiali p re­
zydent Miklas i kanclerz Dollfuss.

Popołudnia w ygłoszono szereg refe­
ratów  na  tem at regulowania sporów 
handlowych m iędzynarodow ych przez 
sądy rozjemcze, o mechanizacji i p ra­
cy  ludzkiej, o  -nowych m etodach o rga­
nizacji obrotu itd. U chw ały kongresu 
będą m iały duże znaczeń" e ba św iato­
wej konferencji gospodarczej.

K s . p ry m a s  H lo n d  
w  W iedniu.

W iedeń, 30 maja. (PAT) Bawiący tu 
ks. P rym as Polski kard. Hlond złożył 
w izy tę  kardynałow i ks. Innitzerowi, 
poczerń zw iedzał Kahlenberg. Ks. Pfcry- 
mas przyrzekł p rzybyć do W iednia na 
uroczystości obchodu rocznicy odsie­
c zy  w iedeńskiej i celebrow ać M sze po­
łowa na Kahlenbergu.

Przed plebiscytem 
w  Zagłębiu Saary.

Strassburg, 30 maja (PAT) Na ie ie - 
nie Zagłębia S aary  pow stało  ostatnio 
now e stronnictw o polityczne „Saarska 
partja .socjalistyczna". W  program ie 
partji widnieje ni. in. cel opierania Hę 
w szelkim  usiłowaniom  przyłączenia Z. 
S aa ry  do  -Niemiec. W  chwili plebiscytu 
w  r. 1935 partja dążyć  będzie do u trzy  
m ania -terytorium S aary  jako osobnego 
ustroju Pod ochrona Ligi N arodów  i 
organizow ać w alkę przeciw ko narodo­
w ym  socjalistom. O rganem  partji jest 
„Saarsturm ".

Woodin nie ustąpi?
Londyn, ,10 maja. (PAT) Donoszą z  

W aszyngtonu, że sek re tarz  skarbu 
W oodin ośw iadczył, iż nie ma żarna  
ru  rezygnow ać z pow odu rewelactji w  
toku procesu przeciw ko Morganowi, 
P rezyden t R oosevelt miał sprzeciwić 
się ustąpieniu W oodina.

Zamknięcie w yższych 
uczelni w  Wiedniu.

W iedeń, 30 maja 1 PAT) Z powodu 
w ypadków , jakie miały miejsce na uni 
w ersy tec ie . w szystk ie w yższe uczel­
nie w iedeńskie zostały  zamknięte. Kara 
d a rz  Dolliuss odbył konferencje z re ­
ktorem  uniw ersytetu dr. Atolem.

BOKSERZY ŚLĄSCY W PRZEMYŚLU
Przem yśl, 30 maja. (PAT) W  drodze 

pow rotnej do K atow ic w stąpili bokse­
rzy  śląscy do Przem yśla, gdzie roze­
grali mecz bokserski z  reprezentacją 
Przem yśla, -wygrywając łatw o 12:4.

AKTA GORGONOW EJ PRZESŁANE 
BĘDA W KRÓTCE DO WARSZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 30 maja. (Sz.) Z K rako­
w a donoszą, że T rybunał krakow ski 
wobec zakończenia -prac nad odczyty­
waniem stenogram u protokołu rozpra­
w y w  procesie Gorgonowcj, prześle 
leszcze w  bieiżacym tygodniu II. Izbie 
karnej Sądu Najwyżs-zego akta spraw y 
w raz ze  złożoną przez obrońców skar­
ga kasacyjna.

Z  l o  de Janeiro do Kuryly&y.
N o w y lot kpt. Skarżyńskiego.

Rio de Janeiro , 30 maja. fPAT) Kpt. 
Bkarżyński odleciał 29 b. m. o go-dz. 
9.45 do Ru-rytyby.

P rz y  odlocie obecni byli poseł nad- 
zwyoz. R. P . min. dr. Grabowski, szei 
gabinetu m inistra wojny, attache poseł 
stw a argentyńskiego, oraz szef depar­
tam entu lotnictwa, k tóry  w imieniu mi 
n istra  w ojny w ręczy! kpt. Skarżyńskie

mu spadochron, w ygłaszając serdeczne 
słowa pożegnania 

K urytyba, 30 maja. (PAT) Kpt 
Skarżyński w ylądow ał tu o  godzinie 
14-tej, w itany na lotnisku przez ty sią­
czne tłumy. P rzy  lądowaniu z powodu 
nierów nego terenu podwozie aparatu 
zostało lekko uszkodzone, lotnik nie 
poniósł szwanku.

Postrach Korsyki 
uję^y p rze z policję.

Paryż , 30 maja i PAT) Z Korsyki do 
noszą, że po o-śmiu latach w ysiłków  po
licji udało się w reszcie aresztow ać 
groźnego bandytę korsykańskiego Spa 
dę, k tóry  szerzy ł postrach na pubłtci- 
nych drogach Korsyki i wokół którego 
pow stała legenda.

Paryż protestuje przeciw podatkom.
P aryż , 30 maja. (PAT) Zgodnie z za | Zam kniętych było około 38 tysięcy 

powiedzią. dziś o godz. 14-ej praw ie 1 sklepów. Poza-tem w  wielkim pałaou 
w szystkie sklepy, m agazyny, oraz ka- i sportow ym  odbył się wielki wiec, z  u- j 
w iarnie w  P ary żu  zostały zamknięte [ dziiałem 50.000 osób. na k tórym  zap-rote 
na znak protestu przeciw ko zbyt wiel- stow ano przeciw ko w ysokim  podat-
kłm podatkom. kom.

W ła m a n ie  do c e rk w i.
B orysław , 30 maja. W nocy z 27 na 

28 b. m. nieznani spraw cy włam ali się 
do cerkw i w SchcdnLcy, skąd wynieśli 
na pode szale ogniotrw ała i usiłowali 
ją rozbić. Szafa jednak była pusta. Za­
alarm ow any posterunkow y policji u d a 1 
się na miejsce czynu. W łam yw acze 
powitali go strzałam i rew olw erow em u 
P osterunkow y oddał ze swej strony 
kilka strzałów , k tóre chybiły.

Domniemany następca dr. Ziehma
przedstaw ia prasie berlińskiej sw ó j program .

Berlin, 30 maja. (PAT) Upatrzony 
na przew odniczącego senatu gdańskie­
go dr. Ra-usohnirag udzielił 29 bm. w  B er 
linie dziennikarzom  niem. w yw iadu, 
w którym  ośw iadcza, żc narodow o-so 
cjalistyczny rząd gdański będzie p rze­
strzegał przepisów  konstytucji, t y  u- 
trzym ać niezależność Gdańska.

S p raw a  żydow ska — m ów ił — i podo 
bne zagadnienia nie odgryw ają w 
Gdańsku w iększej roli, w obec czego 
niem a m ow y o  w prow adzeniu „para­
grafu aryjskiego". Niema też  pow odów

do zarządzeń bojkotow ych, gdyż za­
granica nie stosuje bojkotu wobec 
Gdańska.

Co do stosunku do Polski, to  gdań­
scy narodow i socjaliści podzielają zda­
nie Adolfa H itlera, że przyznanie się 
do w łasnego narodu zaw iera w sobie 
zobowiązanie do poszanowania naro­
dów obcych. Gotowość do pokoju nie 
znaczy jednak gotowości d o  poddania 
słę pod jarzm o i dlatego Gdańsk uczy*, 
iri w obec Polski w szystko, ale tylko 
na zasadzie wzajem ności. Poniew aż &T

tuacja Gdańska v Genewie będzie tru 
dmą, narodow i socjaliści będą musnę'- 
cofnąć się na pozycje wyjściowe.

* *  *

G dańsk. maja. (PAT). Dziennik u- 
rzędow y W. M. Gdańska ogłasza roz­
porządzenie senatu gdańskiego, które 
m. im. przew iduje kontrolę w prow adza 
nej na teren Gdańska mąki. k tóra  bę­
dzie badana p rzez Insty tu t chemiczny 
W olnego Miasta.

 o-----

Polsko - sowiecko - francuska teza
w ysunięta w  Genewie.

Genewa, 30 lm-j-a, (PATIO W  dzisiej­
szej dyskusji w  komisji głów nej konfe­
rencji rozbrojeniow ej w  sprawi© u sta ­
lenia pojęcia napastnika w  pakcie  ro z­
brojeniow ym . zary so w ały  sJę w yraź­
nie d-wie sprzeczne tendencje: Jćdna 
reprezentow ana przez propozycję so­
wiecką, oraz podtrzym yw ana przez 
Bonooura i min. Raczyńskiego, jest za  
znalezieniem autom atycznyoli k ry te r­
iów  tego po jęcia; druga tendencja, w y  
sunięta p rzez Edena, a podtrzymywa­

na przez Niemcy. W ęg ry  i Bułgarię, 
a  zw łaszcza W łochy, jest za  pozo­
staw ieniem  sw obody państw om  w  »  
kreśleniu każdorazow o w razie po trze­
by pojęcia napastnika. Min. R aczyński 
w skazał, że określenie napastnika iest 
wogółe rzeczą zasadniczą.

Z arysow ane1 dziś sprzeczności w dy 
skusji niew ątpliw ie zaciążą n a  dalszym  
roawoju w ypadków  a a  konferencji roz 
bro.feniowej.

Mała Enłenta prasowa atakuje
politykę re w izji tra k ta tó w .

Praga, 30 maja. (PAT) W ponisdzia 
łek rozpoczęła się tu doroczna konfe­
rencja M ałej Ententy Prasow ej.^na któ 
rej w icem inister spraw  zagr. Czecho­
słow acji dr. Krofta, w ygłosił dłuższe 
przem ów ienie, w ystępu jąc  przeciw ko 
w szelkim  tendencjom rew izionistycz­
nym  i uzasadniając stanow isko Małej 
E ntenty  przeciw ko w szystkim  tym . któ 
rzy  przez politykę rew izji trak tatów

pokojowych dążą do rozpętania nowej 
zaw ieruchy wojennej, k tó ra  przyniesie 
zagładę cywilizacji.

M ała Ententa P raso w a uchw aliła od 
uowiedmia stanow czą rezolucję. 

Przem aw iali rów nież przedstaw iciel
Rumunii i przedstaw iciel Jugosław ii.

Na m ającą się rozpocząć w e w torek 
sesję Małej Ententy przybyli do Pragi 
m inistrowie Tilulescu i  Jefticz

Zapisujcie się na

członków LOPP.

Jaki wpływ wywarł spadek dolara
na żjcśe gospodarcze Polski.
KOMUNIKAT BANKU GOS PODARSTWA KRAJOWEGO.

W arszaw a, 30 maja. (PA T) C hara­
k teryzując położenie gospodarcze Po!- 
sk,- w  kwietniu br.. Bank G ospodar­
stw * Krajowego Podkreśla, że najw a- 
żndejszem zdarz enem na ter cnie mię- 
dzynaraodowycfa stosunków' gospodar 
eryefa w kwietniu br. było  zaw ieszę : l

nie wymienialności waluty- St. Zj. na 
złoto, oraz spow odow ana tern deprecja 
cja dolara. Zam ierzenia i.ilacy jne rzą­
du am erykańskiego w y w o ła ły  pewne 
ożyw ienie na św iatow ych rynkach to­
w arow ych. W ydarzenia w  Stanach 
Ziedn nie w yw arły  jednak dotychczas

w iększego w pływ u na sytuację k ra­
jów europejskich, k tórych  rynki kapita 
łow-e zdradzały  nastrój w yczekujący.’ 

W pływ  spadku dolara zaznaczył się 
w Polsce o  tyle, że p rzez pew ien czas 
trw a ł odpływ  w kładów  dolarow ych z 
banków, bądź zam iana tychże na w ki a 
dy złotow e, oraz zniżka pożyczk; do­
larowej. Z .początkiem maja ubytek 
w kładów  dolarow ych ustał. Należy za 
znaczyć, że w  przeciw ieństw ie do po­
przednich okresów  silniejszych wahań 
dolara nic było, a pieniądze obecnie 
w ycofyw ane z banków  przew ażnie nie 
b y ły  tozauryzow ane, Jecz obracane w 
dużej mierze na inw estycje rzecz,owe. 
w związku z czem dało się zauw ażyć 
znaczne zainteresow anie nieruchomo­
ściami.

W  instytucjach oszczędnościowych 
p rzyrost w kładów  trw ał w  dalszym  
ciągu.

W  związku z ożyw ieniem  sezono-
wem  w  budownictw ie i w niektórych 
działach przem ysłu, w zrosło  zapotrze­
bowani c  kredytów , pokryw ane głó­
wnie przez Bank Polski i banki pań­
stw ow e. Równocześnie nastąpiło  pole­
pszenie wypłacalności kredytobior­
ców, co należy  przypisać w dużej mit: 
rze ustaw om  oddłużeniowym . Poprą 
wa ta uwidoczniła się przedew szys:- 
kiem w  rolnictwie, gdzie nastąpiła w 
związku z tern lekka zw yżka cen zbóż 
i bydła. N atom iast ich zbyt, w szcze­
gólności zaś eksport zm niejszyły się 
w porów naniu z poprzedniem i miesią­
cami.

W  dziale produkcji przem ysłow ej za 
znaczył się spadek w ydobycia i zbytu 
węgia, w yw ołany  w dużej m ierze 
czynnikam i sezonowemu Produkcja 
hut obniżyła saę nieznacznie, u trzy ­
mując się jednak na poziomie 2-krotnie 
w yższym , niż przed rokiem.

O broty handlowe, zw łaszcza w  zw ią 
zku z  okresem  świątecznymi, wzmo­
gły  st© dość znacznie, seczególnie w 
branży odzieżowej. W banału zagran i­
cznym  natom iast nastąpił spadek w y ­
wozu i w zrost przyw ozu, a  zatem  
zmniejszenie się bilansu handlowego.

Mość bezrobotnych w ykazała  pow a­
żny  spadek
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K u k u ł c z e  ja jo  posła Witosa.
Kongres Stronnictw a Lu d ow e go domaga sią reform y

rolnej bez odszkodow ania.
P rzez  dw a dni obradow ał ostatnio w  

,W arszaw ie kongres S tronnictw a Ludo 
wego, od/dawna zapow iadany, oddaw - 
na przygotow any. — kongres. k t6ry  
w edług zapow iedzi men er ów  nieszczę­
snego stronnictw a, od szeregu lat 
usrzęzlego w  m arazm ie, miał stanow ić 
przełom  w  jego egzystencji, punkt 
zw rotny  o bardzo  w ielkiem  znaczeniu.

I ym czasem  rzeczyw istość w ygląda­
ła zupełnie inaczei i była bardzo  dale­
ka od przełomowej...

Przedew szysiikiem  kongres spraw ił 
ieigo inicjatorom  niespodziankę pod 
względem  liczebnym. Delegaci p-opro- 
stu nie staw ili się... Choć data kongre­
su przypadała na okres, w  któirym na 
Ws' mało jest do roboty , bo jest już po 
zasiewach w iosennych a do żniw  loSz 
cze daleko- — w łościańscy delegaci w ca 
!c nie kwapili się z Przyjazdem na kon 
Krcs. Z pięciuset p rzybyła  za ledwo 
Połowa. Ściśle 260-ciu, z  k tórych  110 
reprezentow ało „W yzw oleń e", 60
Stronictw-o Chłopskie, a 90 , P iasta" .

Ale poza ta m ała frekw encją, a ra­
czej św iadom a absencja, uderzał na 
kongresie inny olkaw . Oto rośnie w  
°krębie Stronnictw a niezadowoien.e z 
działalności — a w łaściw ie braku  dzia­
łalności — przyw ódców . B ardzo w y - 
raźnię to zaznaczyli m łodzi ludowcy, 
zorganizow ani w  t. zw. „W iciach", któ 
rzy  zarzucili przyw ódcom , że dotych­
czas nie powołali do życia ani jednej 
organizacji gospodarcze! maiacej po­
magać drobnem u rolnictw u, natom iast 
c - 'a  energię w yczerpują r.a jałow ych 
dem onstracjach, w iecach. rozm ów kach 
z Partiami, badź na lewo bądź na Pra- 
,,v° 'd  Stronnictw a Ludowego się znal 
dlijaceini. Żądać leż przedstaw iciele 
W<ci“ zap rzes 'an ia  .ej bazo.tod.nej po 

ii viu manii na rzecz realnei oracy.
T e nastroje nieufności, jakie u jaw ­

niały się na kongresie, znalazły w y ­
raz jeszcze m ocniejszy, gdy na porzą­
dek dzienny w eszła spraw a organiza- 
cji w ładz partyjnych. Na czele stron- t 
nictw a stoją czterej prezesi, a  l.niano- 
w :cic prezes kongresu, p rezes rady  
naczelnej, prezes kom itetu w ykonaw ­
czego i prezes klubu parlam entarnego. 
Otóż jeden z zauszników' W itosa, inż. 
P aw łow ski, postaw ił w niosek, ab y  w  
Przyszłości by ł tylko jeden prezes,

oczyw iście W itos, k tó ry  w  ten spo­
sób skupiłby w ładzę  dyk tato rską w  
całej organizacji.

Na te propozycję zerw ała  się na 
kongresie burza. Rozległy się głośne 
p ro testy  przeciw  skoncentrow aniu 
w ładzy  w ręku W itosa, a poseł W ro­
na naw et ośw iadczył, że gdyby taka 
uchw ała p rzeszła  — oznaczałoby to 
rozbicie jedności partii i n aw ró t do 
tych czasów, gdy i w Sejmie i w  te ­
renie istniały trz y  odrębne i wzajem 
się zw alczające organizacje W yzw ole­
nia, P iasta  i S tronnictw a Chłopskiego.

Pod  w pływ em  tej groźby W itos zro 
zumiał, że kongres nie chce poruczyć 
mu w ładzy, nie godzi sfę na to, by jak 
szara  gęś rządził się w  stronnictw ie — 
i w niosek inż. Paw łow skiego oczywi­
ście spadł pod stół...

Ale sam fakt jest bardzo znamienny 
i dowodzi, że w stronnictw ie niema 
jednolitości, w brew  temu, co naze- 
w nątrz  jego przyw ódcy głoszą, a na- 
dew szystko  brak  pełnego zaufania do 
W itosa.

Z uchw ał, jakie na kongresie zapa­
dły, tylko jedna zasługuje na komen­
tarz . Bo że w iększość tych uchwał po 
w tarza w szystkie kom unały, jakie, za

rów no w  Sejmie iak i na wiecach, do 
znudzenia pow tarzają m enerzy par­
tyjni, że te uchw ały obracają się w ciąż 
w sferze gestów opozycyjnych i są 
kopią bądź socjalistycznych, bądź en­
deckich „haseł" — niema co podkre­
ślać. Ale jedna uchw ala jest znamien­
na. Oto postanow iono domagać się 
„bezzwłocznego przejęcia przez pań­
stw o bezpłatnie wielkich obszarów  
ziemskich".

W itos g ra  te raz  na nucie „reform y 
rolnej bez odszkodow ania" — galw a­
nizuje w r. 1933 hasło, któremu przed 
10-ciu laty, gdy napraw dę był u w ła ­
dzy  i mógł zrealizow ać wszystKo, co 
chciał — iaknajbardziej stanow czo 
przeciwdziałał...

Przypom nijm y sobie bowiem, jak ro 
„illo tem pore" byw ało , gdy w ójt ^ 
W ierzchosławic, sprzym ierzyw szy  się 
„paktem  lanoKorońskin?" z endecją, 
uczynił woltę przeciw  nurtującej na 
wsi a przez „W yzw olenie" popieranej 
radykalnej formie przeprow adzenia 
reform y rolnej. Pam iętam y też, jak to 
w tedy  doszło do rozluźnienia fiontu 
ludowego u na<s, do szeregu rozłam ów  
f seccsyi — a w szystko  miało podsta­
w ę w  tern, że W itos puszedl na po-

Zebrania i wiece w powiecie przemyślańskim.
We w torek. 23 b. m. odibył się w  Al- 

fredów-ce k. Glinian liczny w iec w ło­
ściański, n a  którym  przem aw iał poseł 
D ąbrow ski z Glinian.

Około 300 w łościan  w ysłuchało  w  
skupieniu (przeszło godzinny re fe ra t 
-posła na tem at sp raw  gospodarczych i 
rolniczych. Os-tatai-t ustaw odaw stw o 
noto© raizeidstawil poseł szczegółow o i 
W ytłum aczył, jak należy z n !ego korzy 
stać. W iec odibył się w  zupełnym  spo­
koju. uchw alono rezolucje 'za R-ządem 
i B ezparty jnym  Blokiem.

*  *  •

Dtlia .25 b. m. do Kurow iee zjechali 
posłow ie W ojtowicz i D ąbrow ski. W  
szczelnie w ypełnionej św ietlicy S trzei 
Ca zebrało się około 400 osób. z Kuro­
wice. Wyżn-iam i okolicy.

P oseł W ojtow icz m ówił <j polityce 
P aństw a naszego w  : tossunfku do w y ­

padków  na teren ie  między,n?rodowym, 
dal w ytyczne polityki w ew nętrznej 
Rządu, -przedstawił prace Sejmu i w e­
zw ał zebranych do  pomocy Rządow i 
w spraw ach gospodarczych.

Poseł D ą tro w sk i zobrazow ał poło­
żenie wsi, w skazał co  zrobił R ząd i 
Sejm. ab y  rolnictwu przyjćć z  'Pomocą 
i w ezw ał do p racy  organizacyjnej na 
terenie wsi.

P o  krótkiej dyskusji uchwalono de­
pesze hołdownicze dla P an a  P rezy ­
denta. M arszałka Piłsudskiego ! podrię 
-kowanie Blokowi za  opiekę naid ludno­
ścią rolniczą.

W iec zapisze sio w  pam ięci miej­
scowej ludności, albowiem  u  nas od da­
w na n ie  b y ło  nikogo. k tobv  p rzedsta ­
wi* bezstronnie prace Rządiu i Sejmu, 
tak jak to  zrobili panow ie K sto w ie .

dw órko endeckie i zw inął chorągiew ­
kę radykalizm u. Był też w tedy  naj­
bardziej może znienaw idzonym  dzia­
łaczem na lewicy i piętnow ano go nie 
mai jako „zdrajcę" ruchu ludowego, 
bo przeciec byt w ów czas w  pełni w-ła 
dzy i mógł wykonać hasło; w y w łasz ­
czenie wielkich ziemian bez odszko­
dowania... Ale w tedy  wolał flirt z p ra­
wicą...

T eraz  zaś, gdy żadnej w ładzy nie 
posiada i chyba już nigdy posiadać 
nie będzie, przypom ina sobie to  samo 
hasło, które 10 lat temu zaprzepaścił... 
W  r. 1933 staje się znów orędowni­
kiem w yw łaszczenia ziemian „bez od­
szkodow ania".

Ale jeśli się zaglądnie za kulisy 
„działalności" panaw itosow ej — to tak 
samo tę uchw alę osta tn ią  można oce­
nić jako jeden z tricków , których tyle 
w życiu sw em  W itos zastosow ał, b y ­
le s c utrzym ać na powierzchni życia 
politycznego. Bo i jakże w ierzyć w tę 
przem anę W itosa na ultraradykalizm , 
kiedy w szystkim  znane są  poufne kon 
takty  lego z endecją i Korfantym, a 
więc czarna reakcją w  społeczeń­
stw ie?

Ta ostatnia uchwała, k tóra  W itos na 
kongresie przeparł, to znów jedna z 
taktycznych jego gierek, tak  sam o nie 
szczera jak pom zednie. I dlatego po­
gróżka pod adresem  ziemian, ż t  Stron 
nictwo Ludowe dąży do w yw łaszcze­
nia ziemian bez odszkodowania, nie 
ma żadnego praktycznego znaczen,a.
I dlatego również, że jest taktycznem  
posunięciem tylko, i dlatego, że  posta­
wili ja  ludzie, k tó rzy  — na szczęście 
— w  Polsc-c nie maja i mieć ni© będą 
możności realizow ania sv T ch  zachcia­
nek.

Uśw iadam iając to sobie, można śmia 
ło i spokojnie przejść a o porządku nad 
całym  tym  kongresem  i jego „uchw a­
łami". M.

F t a e  —  tematem konkursu
Donoszą z W arszaw y: Komitet W y­

konaw czy „Św ięta M orza", pragnąc 
zainteresow ać Literatów, a rty stów  m a­
larzy  j kom pozytorów  izagaonienem 
mo-rza i jego znaczeniem  dla P o*]?, 
ogłosił trz y  zamk-niete konkursy na 
nowele, plakat i pesn m orską

P race  nagrodzone będą drukom ane, 
plakatow ane i prodiiKowane w  okresie 
„św ię ta  Mo-rza". Na czele poszczegól­
nych sądów konkursow ych stoją: red. 
Giełżysk-i. dyr. M azurkiewicz ; prof. 
Skoczylas.

Z Teatru Rozmaitości.

N IE U C H W Y T N Y .
S ztu k a  w  4 aktach Ed g ara Wallaee'a-

Kiedy kończy się sezon tea tra lny  
prawie zaw sze w kracza  na scenę po­
wieść krym inalna. R epertuar doistowu 
•e się błyskaw icznie d-o nastro ju  publi­
czności. k tóra od m aja zaczyna cho­
dzić do teatru  w  u-braniaoh sporto­
w ych, spacerow ych, a  n aw et ...domo­
wych i tak  mniej w ięcej odnosi się -do 
św iątyni M elpomeny, iak -do dźw ię­
kowca.

A zatem  znow u Edgar W allaoe. P rzód  
w °m a luty mieliśm y go  już na teJ 

samej scenie, w  „Ha-Mo. Chicago". I 
Przyznać trzeba, że ów czesny w ybór 
Przeróbki by ł trafniejszy. „Chicago* 

le miato tak  -rozpaczliwych luk i  za"
cietnnień. jaJk wczr>rajszy „Nieuchwyt­
ny . którego przezwisko- z bohatera 
łpłynęło i na temat sztuki.

Rzecz bowiem  m a się tak, że  w szy st 
ko jest na  końcu jasna. prócz dw u
kw esty j; kiedy żo,na „Nieuchwytnego". 
Ai tu ra M iltona, poznała go  napraw dę 
pod maską. ; w sp0,sólb inspektor 
Bliss doszedł do odkrycia genialnego 
bandyty . Nie są to  za ś  obojętne dla 
sztuki szczególiki. Rozw iązanie pierw ­
szego py tan ia  postaw iłoby w  w ła śd -  
w em  św ietle c ie k a w *  flaosawaBSLCfaf1

1 rak te r Kory-A nny Milton i ie.i m ęża. A 
druga kw estia jest poprostu  „gw oź­
dziem" sztuki. Jak że ’ P rzez cz te ry  
ak ty  toczą się perypctje zw iązane z 
odlnaieziieniiem tajem niczego M iltona. 
.Test w szystko, czego tylko rom ans 
krym inalny pożąda: jest podejrzany 
inspektor policji, jest zboczeniec i 
oszust, czerpiący zyski ze św iata  gang 
sterów , jest s ia ry  aom  z kryjów kam i, 
sa tajem nicze św iatła, ręce i  drzw i, są 
naw et w izje i duchy zam ordow anych, 
jest deiakfyw -ainator. w ierna kochan­
ka bandyty , uwiedzione dziewczę,
b ra t mściciel, a do żem w szystkiem , po 
uzyskaniu  naw et jednego trupa, o tw ie­
ra  się okno. wpada przez nie de tek ty w  
i lufa rew olw eru w skazując na jedne­
go z  obecnych w pokoju, w oła : „Ty 
jesteś A rtu r Milton!" A jegom ość zrzu 
ca m askę i  pow iada z  triumfem: „Tak. 
Ja  jestem  A rtur Ato-łrom".

Nie m am y o nic pretensji do W alla- 
ce‘a . ty lkp  o  pozbaw ienie n as  tej jed­
nej rozkoszy : złapania bandy ty  w  spo 
sób fnleliigentay: B o co  do reszty...

C iekaw a obserw ację robi sde. pa­
trząc  n a  tak i .k rym inał". Autor k ry - 
mmakięi azfcujii m a prz&d sobą jeden

tylko ceł: odkrycie poszukiwanego
band y ty  w  najm niej podejrzanym  oso­
bniku. To lak, jakby jakaś loteryjka: 
s taw iasz n a  'Pięć. w ychodzi czternast­
ka. Dowcip w  tern, że -każdy z  w idzów  
staw ia na w szystk ie  liczby — prócz 
czternastki. T ragizm , psychologia, dra 
inatyczne konflikty — to w szystko  nie 
istnieje d-la „krym inalisty" (w znacze­
niu p isarza powieści krym inalnych). 
P rzeoczą najpiękniejsze sytuacje, naj­
bardziej w strząsa jące  sytuacje — dla 
tego jednego- celu: rzucić podejrzenie 
na niew innego człow ieka, poplątać 
akcję w  gordyjski w ęzeł, a  'Potem w y ­
jąć nagle świętego- i powiedzieć w i­
dzom: o to  srogi m orderca...

T o  z resz tą  bardzo miła rzecz taka 
zabaw a. C złow iek emocjonuje sic. jak 
na w yścigach. 1 tak ie  niesam ow ite do­
my też mają, cudow ny urok. Tylko gdy  
się jako jedyny dow ód w iny ukaże w,i 
dzom maskę, to  dopraw dy p o ry w a  nas 
rozpacz; przecież m y nie znam y tw a­
rzy  A rtura M iltona!

Jest tak a  klasyczna żydow ska za­
gadka: Wasi na drzew ie, jest zielony 1 
śpiewa. Co to  jes t?  — Śledź... W iec 
czem u „w isi" i .p ielony" i „śpiew a?" 
— Żeby b y ło  trudniej zgadnąć...

No tak. po  to sa te nonsensy w  sztu­
ce krym inalnej, żeby było trudniej 
zgadnąć. Alę w  takim  w ypadku akto­
rzy  Powinni trochę inaczej. A
przedewszysfeietm  N ieuchw ytny now i 
rJenłw inaozai postaw ić awBfe wter

zw łaszcza w  dw u sytuacjach: w sce­
nach z ukochana Kora-Anna. dla której 
naraża s-ie na  śmierć, i w  zetknięciu z 
wrogiem, adw okatem  Me>sterem. na 
którym  ma w yw rzeć  zem stę za uto­
piona siostrę. Tylko w tedy  byłoby mo 
że łatw iej zgadnać... P ostu laty  zaś kry  
minalistyki zupetnie sa inne. niż wym a 
gania dram atu.

Trudno grać taka sztukę, niełatw o 
też pisać o niej. Człowiek musi się 
strzec, jak ognia, żeby  hi© zdradził te ­
go gićw nego bandyty . Zemeta dyrekcji
teatru  m ogłaby b y ć  uzasadniona i 
straszliw a. I tak boję się, czy  nie po­
w iedziałam  za wiele...

W ięc już tylko dodam, że w ystaw io­
ny został ten n ieuchw ytny W allace z 
doskonałym  „schnittem ". a obsada, zło 
żona z  naszych nawyb-itniejszych a ity  
stów , pozw ala z napięciem i sa tysfak­
cją śledzić losy łow ów  policyjnych i 
krw aw ej zem sty. Św ietnego psychopa 
tę dajo Cbodecbi, Krzemieński tw orzy  
praw dziw ie am erykański typ, urzędni­
k a  policji. W asilewski i Maichalski — 
to pyszni . anglosasi. Źyczkow ska z 
ogniem od tw arza w ierna żonę bandy­
ty. Kras-nowiiecki doskoraJe „postarzał 
się" w  roli le-karza-mis-tyka. Kapitalną 
kreację daje Żurowski jako batjar-kie- 
szomkowiec i w ró g  „połiiikierów", S k ła­
danek dobrze zagnał bandytę  Johiiiy 
Lcnłeya, Łoziińslca w zruszająco daje 
się uwodzić. Dekoracje R exa w  m iarę 
niesam ow ite, j ,  Gamska-Łempicka.
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Amerykańskim lotnikom w hołdzie.

TEATR WIELKI.

środ a  31 V jud ź. 7J o  „Kapitan 7 Ko- 
penick". W ystęp  Jaracza. Przedstaw ien ie  
zakupione przez Polski B iałj Krzyż.

C zw artek 1 VI godz. 7.30 „Kapitan z Ko 
pcnick“. W ystęp  Jaracza.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 31 V godz. 7 30 „Brat Marnotrawny" 

staraniem Kom. .Ratujmy Dziecko",
C zw artek 1 VI godz. 7.30 „N ieuchw yt­

ny''.

C olosseutn: film ..M adame Guillotine", 
rewja „W biaskach siońca".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Ofarna aoc".
APOLLO: „B iała edaliska" (z Jose 

Mojtca) i „Biała trucizna".
ATLANTIC; „Ziemia niczyja". 
CASINO; „Żona z  drugiej rek i" z  

Jean  Ila tlow .
CHIMERA: „Ludzie w hotelu".
GRAŻYNA: „Tong" oraz rewja „Ex- 

oress wesołków".
KOPERNIK: „W yspa zatraconych

dusz" (Dr. Moreau).
MARYSIEŃKA: „W yspa za traco­

nych dusz" (Dr. Moreau).
MIRAŻ: „CoitgonłJla".
PAŁACE: „Ekstaza".
PAN: „10 procent dla mnie".
PASAŻ; Pilni „W alka z skutkam i 

prostytucji" i odczyt dr. Julji Grabow ­
skiej.

R A J ; „ Ż y c ie  za z ło to " .
STYLOW Y; „Bebe" z Anny Ondrą

oraz rewja „Kiedy dziew czynki Idą 
spać".

Ś W IT ; „Noce w pustyni" i  „Szalony 
książę".

UCIECHA: „Dziesięciu z Paw iaka" 
i rewia.

 o---
— Teatr W ielki, „Kapitan z Kópenick" 

z, w ystęp em  Stefana Jaracza sta ł się naj­
m iększym  ew enem entem  artystycznym  
L w ow a. C odz:eniiic w ypełniona w idow nia  
św iadczy zarów no o uznaniu dla sztuki 
w ielk iego  artysty , jak i o w yb itn ych  w a ­
lorach utworu, opartego na autentycznem  
zdarzeniu z roku tW6. Historia „Kapitana 
z Kópenick" głośna była swe-go czasu na 
całym  św ięc ie  i ośm ieszyła  na wieki pań­
stw o innkrów niem ieckich. W  tytułow ej 
roii szew ca  Volgta tw orzy  niezapom niana  
kreację, pełna najw iększej prawdy, Stefan  
Jaracz. R eżyseria  B. D ąbrow skiego, deko­
racje A. P ronaszki. Przedstaw ien ie zaku­
pione przez Polski B iały  Krzyż. Abona­
ment biura „ABO" n iew ażny.

— Teatr Rozm aitości. D ziś w e  środę od­
będzie s :e staraniem  S tow arzyszen ia  .R a ­
tujmy Dziecko" przedstaw ienie „Brata 
m arhoiraw nego" Oskara \V ilde‘a w  w y ­
konaniu zespołu am atorskiego w y ch o w a ­
nek Sucre Coeur.

..NieuchwYt sensacyjn a  sztuka Ed­
gara \Vallac'a. grana będzie jutro ,\v czw ar  
tek i w dnie następne. Kto chce spędzić  
beztrosko dw ie godziny, kto lubi pow ieści 
scu sjcy ip e . kto chętnie rozw iązuje rebusy, 
len niech śp ieszy  do Teatru Rozm aitości 
uh ..N ieuchw ytnego". Graja: K rasnow iec- 
ki. Łozińska. Krzemienski, M achalski. W a ­
silew ski. Żurowski, Chodecki. Stępow ski. 
Ż yczk ow sk a, Składanek, Ulrich. R eżyseria  
W, Rndulskiego. dekoracje O. Rexa.

Bilety do nabycia w kasach T eatrów  
Miejskich i w kasie biura „ABO".

 u---- •
„Europa w spółczesna i W idmo przy­

szłej wojny" -  na tę tem aty w y g łosi oć-
v7.\ t w  piętek dnia 2 czerw ca w sali P o l­
skiego T ow a rzy stw a  (Muzycznego znany 
n.''klatka „Rćiiaissancu" P. L. F. F.rdtracht 
z W iednia. P relegent jest znaw cę proble­
m ów zadiodnio-europejskich. 3 zw laszc/.a  
stosunków  w  N iem czech. Um awia on ob­
szernie stosunek Polski do hitleryzm u, 
spraw ę ukraińska, oraz ostatnie w y d a rze­
nia w Niem czech na podstaw ie osobistych  
spostrzeżeń i rozm ów  z całym  szeregiem  
pisarzy niem ieckich. B ilety  fu  ten intere­
sujący odczyt do nabycia w  m agazynie  
nul Seytnrtlia. ul. Akadem icka Ci. 1163 

~. S -ty  numer „Zrywu", pośw ieconego  
spraw om  m aturzysty, ukaże sie  w  tych  
dniach. Zawierać on będzie cenne mior- 
m acie dla w stępujących na w y ż sz e  uczel­
nie, przyniesie szereg artykułów , traktu­
jących o aktualnych zagadnieniach mło­
dzieży. Lena 10 jgr, £ a d a i ik  JK M aiiiifc

W czoraj o godz. II przed poł. na 
cm entarzu O brońców Lw ow a odbyła 
się w zruszająca uroczystość. Składa­
no hołd i wieńczono groby trzech lot­
ników am erykańskich, oficerów W . P„ 
k tó rzy  w  r. 1918 przybyli do nas z 
kapitanem  H. Kelly na czele, b y  — 
odwzajem niając się za Kościuszkę j 
Pułaskiego — w alczyć w obronie za­
grożonych granic Polski.

Ci trzej bohaterow ie znaleźli nieba­
w em  żołnierską śm ierć w  w alkach z 
naszym i wrogam i. P rochy ich spoczę­
ły  w  pięknym grobowcu na Cm enta­
rzu Orląt.

Z inicjatyw y S traży  Mogił Polskich 
B ohaterów  postanow iono więc uczcić 
specjalną uroczystością ich pamięć.

Na cm entarzu zjawili się, obok dele­
g a c ji  stow arzyszeń, szkół i instytucyj 
społecznych, reprezentanci w ładz cy­
wilnych i wojskow ych. P rzy b y ła  kom 
panja honorow a 40 p. p. ze sztanda­
rem  i o rkiestra. P rzed  grobem, udeko­
row anym  flagam i o barw ach  polskich 
1 am erykańskich, odmówi! m odlitwę i 
przem ówi! na w stępie proboszcz w oj­
skow y parafji obrz. ewang. ks. Bau- 
schel. N astępnie, składając imieniem 
m iasta L w ow a wieniec, przem aw ia! 
w iceprezyd. dr. Stroński. W  dalszym 
ciągu przem aw iali i składali wieńce: 
pułk. Gigiel-M elechowicz im. garn izo­
nu lw ow skiego' i w ojskow ości, mjr. 
Pniew ski z 6 p. lot. itn. lotnictwa pol­
skiego, oraz przedstaw icielka S traży

Mogił Polskich Bohaterów , p. Zakrej- 
sow a.

W  języku angielskim przem ów ił spe 
ci&lnie w ydelegow any kpt. kawalerii 
W iliam Colbern. dekorując grobow iec 
gwiaździstym i proporczykam i w im ie­
niu artnji L. S. A. } składając wieniec 
od społeczeństw a sw ego kraju.

Złożono rów nież wieńce od N arodo­
w ego Związku Polskiego w  Am eryce, 
od T ow arzystw a Polsko-A m erykań­
skiego w W arszaw ie i od Posterunku 
im. kpt. Kelly w  Stanie Illinois.

Ponadto  odśpiew ał dw a utw ory 
chór prof. Adamczaka. Odegranie 
hym nów  państw ow ych polskiego i a- 
iiierykańskiego zakończyło u roczy­
stość.

DEPESZA PREZYDENTA LWOWA 
Z OKAZJI ŚWIĘTA.

Z okazji św ięta w ieńczenia grobów  
poległych w  obronie L w ow a Am ery­
kanów prezydent m iasta W acław  Dro 
janow ski w y sia ł dzisiaj m.stępnjącą 
depeszę:

„Ambasada Stanów  Zjednoczonych 
Am eryki Północnej. W arszaw a, Aleje 
Ujazdowskie. — Czcząc dziś uroczy­
ście pamięć A m erykanów, poległych 
w  obronie m iasta Lw ow a, mam za­
szczyt złożyć na ręce W aszej Excelcn 
cji w y razy  hołdu i wdzięczności dla 
Jego W ielkiej i Szlachetnej Ojczyzny.

W acław  Drojanowski, P rezyden t 
m iasta Lw ow a."

— W ystaw a afisza francuskiego c ieszy  
s ię  n iebyw ałą  frekwencją publiczności. W  
pierw szych  dwóch tygodniach zw iedziło  
w y sta w ę  przeszło 600 osób. w tem 14 w y ­
cieczek. n iety lko lw ow skich , ale też z Kra 
kow a. C zęstoch ow y. Krzem ieńca, Chełma 
lubelskiego, Ł om ży i O stroga. W ystaw a  
w zbudza zach w yt, bardzo umiejętnie i z 
w ielk im  sm akiem  artystycznym  dobranych  
eksponatów . Kto jeszcze nie zw iedził w y ­
s ta w y  afiszów  francuskich, niech pójdzie, 
bo 14 czerw ca  b. r. w ystaw a zostanie zw i 
nięta i w y słan a  do Krakowa i W arszaw :,, 
W stęp  50 gr., d!a m łodzieży 35 gr„ kata­
log 50 gr.

—  Z  C zytelni Katolickiej. W e czw artek
1 czerw ca o godz. 19 w  sali C zyteln i K>- 
toliakiej. ul. P iekarska 2S. w y g ło si inż. A- 
leksantfcr B ogdanow icz odczyt na temat 
„Stu lecie T ow arzystw a Sw . W incentego  
a  Paulo". W stęp w olny. G oście mile w i­
dziani.

—  Zebranie naukow e Pol. T ow . H isto­
rycznego odbędzie się  w piątek 2 czerw ca  
o  godz. 18 w  Scm in. Historii P olski U.J.K., 
iii M ickiewicza 5 a III p. Na porządku
dziennym : Dr. Aniela L ityńsk a: „Postać
R ob esp ierrea  w  św ie tle  badań nauko­
wych".

—  Kom itet B ud ow y K ościoła w Zbo- 
Iskach zaprasza w szystk ie  Związki, StoWa 
rzyszetiia i Organizacje oraz F. T. Publicz  
uość  na uroczystość  pośw ięcenia  kamienia 
w ęgielnego . U roczystość  ta odbędzie się  
bez w zględu na pogodę podczas M szy Iw . 
w  niedzielę 4 czerw ca o godz. 10 rano w 
Zboiskach na m iejscu budow y kościoła.

— W ielka w enta M iejskiego Komitetu 
Opieki Pozaszkolnej na dożyw ianie i ko­
lon je w akacyjne najuboższej dziatw y ^Lwo 
w.a odbędzie s ie  w czasie Zielonych Św iąt
4 i 5 czerw ca w  sali G iełdy przy ul. Aka­
dem ickiej. Do w ylosow ania  kilka tysięcy  
cennych fantów . Cena losu 20 gr.

— M iefsce fundacyjne w  Domu Studen­
tek. M agistrat L w ow a rozpisał konkurs na 
jedno m iejsce fundacyjne w  Domu Stu den­
tek W yższych  Uczelni w e  L w ow ie. U bie­
gać się  o nie m ogą niezam ożne studentki 
w y ższy ch  uczelni w e L w ow ie, zw yczajne  
członkinie Koła Studentek U. W . w e  L w o­
w ie . Przyjęta studentka otrzym a m ieszka­
nie, św iatło , opał i m ożność używaivj'.i 
łazienki za kw otę, która nie będzie prze­
nosiła  50 prc. ceny norm alnej. Podania. za 
opatrzone w  dow ody zw yczajnego człon ­
kostw a Kola Studentek oraz niezam ożno- 
ści, należy w nosić do protokołu poda w- i 
czego M agistratu do 3<i czerw ca b. r.

— Polskie T o w a rzy stw o  Tatrzańskie. 
Oddział w e L w ow ie, pi. Mariacki 4 111 p. 
urządzą w czw artek t czerw cu b. r. w  !<.<- ■ 
kalii T -w a  herbatkę tow arzyska  z  refera ­
tem  P- dr. Zbigniewa Puzdry P. (. ..Z Gór 
C zyw czynskich" (z przeźroczam i). P o ­
czątek  o godz. 20. G oście mile widziani.

Zwiedzanie urządzeń Polskie! Akcyj­
ne* Spółki Telefonicznei odbędzie się, s ta ­
raniem Komitetu „Esperanckicgo Kola 
Kult.-O św . im. Prof. B. D ybow skiego, 
dziś w środę 3! maja o godz. 16. Punkt 
zborny o  godz. 15.45 przed gm achem  
P A. S. T. przy ul. Sykstuskiej 26. G oście  
mile widziani.

— Zam knięcie dostępu na plac Targów  
■Wschodnich. Izba P rzem ysłow o-H andlow a  
zawiadam ia, ze  z powodu prac przygoto- 

-■B-.awcL.vch ■ o r z  Cii Otwarciepi T argów

W schodnich dostęp na plac dla publiczno­
ści będzie zam knięty w  dniach 31 maja. 
1 i 2 czerw ca  b. r. od go di. S do 20.

 o—(—
Wyjazd kuratora Gadomskiego tło 

W arszawy. Kurator lw o w s k i  p. G a ­
d o m sk i w y je c h a ł  w  sp r a w a c h  służ łza­
wych do W arszawy, zastępstwo obiąl 
tracz, w y d z ia łu  dr. Weryiiski.

 o------
— W ściekły pies. Dnia 29-g0 maja 

b .<r. w  gadzinach porannych pojaw ił 
sie na terenie Dzielnicy HI., VIII i IX 
pies. m ieszaniec, średniej -wielkości, 
b ia ły  z czarnem i plam am i na głowie, 
który  rzucał s ię  na  przechodzących i 
zosta-ł zastrzelony  p rzez  funkcjonariu­
sza Policji P aństw ow ej na Kleparowie. 
W  w ynikli przeprow adzonej sekcji 
sprawdzono u tezo  psa wściekliznę. 
W zyw a sflę tą drogą w łaściciela opisa­
nego psa. osoby pokąsane, jak i w łaści 
cieli zw ierząt pokąsanych Przez tegoż 
twa do stawiania s ię  bezzw łocznie w  
IV-tym (Wydziale Magistratu (Urzę­
dzie W eterynary jnym  przy  pi. D ąbrów  
skiego 3), a to w  interesie w łasnego 
zdrowia i bezpieczeństw a.

Z  sesji M agistratu.
Na w czorajszej sesji M agistratu, od­

bytej pod przew odnictw em  wiceprez. 
Irzyka. załatw iono kilka spraw  perso ­
nalnych; ze sp raw  W ydzżału III. n- 
dzielono 7 m niejszych korsensów . za­
tw ierdzono w ynik kolaudacji robót w  
bloku miejskim przy ul. A rciszew skie­
go i uchwalono w ykonanie ogrodzenia 
siatkow ego w  realności miejskiej (przy 
ul. K ętrzyńskiego 76.

Zgodnie z wnioskam i W ydziału  VII. 
M agistrat przedłużył w sparcia  4 ubo­
gim do końca września b. r. o raz  u- 
ch walił wnioski w  sprawiie przedłuże­
nia opłat miejskich na rzecz ' akcji po­
mocy bezrobotnym  na okres od 1 lijpca 
1933 do 30 czerw ca 19.34. Ponadto li­
ch w alą M agistrat objąć do końca roku 
1933 _  przez Miej. Stacje Opieki nad 
m atka i dzieckiem p rzy  ul. Chorążozy- 
znv — opieke społeczna, poradniarską 
i zapobiegaw czą nad kobietą ciężarną, 
m atką i dzieckiem, które są ubezpieczo 
nc. w zgl. są członkam i rodźm y ubez­
pieczonych w  lwowskiej Kasie Cho­
rych, W reszcie — ze spraw W ydziału 
VIII — uchw alono przy jąć p ięć osób 
do zw iązku gm iny, a jednej osobie 
p rzyrzec przyjęcie na w ypadek  uzyska 
nia obyw aodstw *.

Z sa li "koncertowej
Drugi Koncert uczniów L u j .  Konser­
watorium M uzycz. im. Szym anow­
skiego. — Klasa prof. dr. Bauera.

W  drugim tego  rocznym  Koncercie 
uczniowskim Lw ow skiego K onserw a­
torium Muz. im. Karola Szym anow skie 
go przedstaw iono w ynik pracy  peda­
gogicznej prof. dr. M arka Bauera z kia 
sy  skrzypcow ej. Poziom koncertu, po ­
dobnie jak to  miało miejsce przy  kon­
cercie z  klasy śpiewu solowego, był 
nadzw yczaj pow ażny. Zw racał uw agę 
już sani program , dobrany z uw zględ­
nieniem indyw idualnych predyspe-zy- 

cyj każdego z uczniów i z W ysokiem 
poczuciem w alorów  m uzycznych w y ­
konanych kom pozycyj.

T en kierunek ściśle indyw idualny, a 
jednak zaw sze  u trzym any w  rantach 
ścisłej rzeczow ości w ystąpi! także i w 
fizjognomji odtw órczej poszczególnych 
uczniów. M łodziutka w ykonaw czyni 
najbardziej ! m oże odpowiedzialnego 
punktu program u, bo koncertu Beetho 
vena, p. Regina S traussów na przedsta 
wiła sie jako talent nieprzeciętnie po­
głębiony, pow ażny, jej in terp retacja  o 
szeroko zakrojonej linii chw yta trafnie 
jttż dziś tajemnicę stylu B ee tlm en o w - 
skiego. a technika nagina się w  sposób 
inteligentny do tego stylu.

P. Horowitz, którego mieliśmj* spo­
sobność poznać niedawno w ch arak ­
terze zdolnego- dyrygenta , odegrał 
„Pocm e" C baussana iz pięknym , g łę ­
bokim tonem, inteligentnym umiarem 
z zabarw ieniem  szczerego, w grani­
cach najlepszego sm aku utrzym anego 
liryzmu. — P. Rosenfełd złożył w  C ha  
comie Regere dowody bardzo dobrej 
znajomości gry poRfnnicznej i w yso­
kie* inteligencji muzycznej. P. Ko.ni- 
błueth technicznie niewątpliw ie n a jb a i-  
dziei zaaw ansow any, odegrał koncert 
Wenia w skiego r, rozmachem, tempera 
mentem i wielka pewnością siebie. P. 
Hardulak wykona? koncert u lasunow a 
inteligentnie i muzykalnie, w ycho­
dząc izwycięsko z trudności w irtu o ­
zowskich. Nie potrzeba chyba doda­
wać, że zarów no muzj-cznie. jak i tecii 
nicznie przedstaw iali w szy scy  ucz- 
nio-wie poziom bardzo  pow ażny.

Akompaniowali muzykalnie ucznio­
wie: pp. Hnatowska, Ecksteinówna t 
Kos.

Dr Stefanji. Lobaczewska.

Zebranie grupy regionalnej 
posłów  i senatorów  BBWR
S czerw ca br. odbędzie się w e  Lwo­
wie zebranie posłów  j sekatorów  człon 
ków grupy regjonalnej BBW R. z tere­
nu trzech w ojew ództw  Malopolsk-’ 
wschodniej. Na zebraniu tem om aw ia­
ne będą sp raw y organizacyjne w  °bec 
ności delegatów  G eneralnego S ek re ta ­
riatu  BBW R. z W arszaw y.

Pielgrzym ka do Wilna.
D yrekcja O kręgow a Kolei P ań stw o­

w ych we L w ow ie w spólnie z T ow . D. 5. 
Mariamim organizuje w  okresie Zielonych  
św iat p ielgrzym kę do W ilna. Odjazd nad­
zw yczajn ego  pociągu do W ilna dnia 3-go  
czerw ca , około godz. 14 w  południe, p r z i-  
jazd do W ilna d-nia 4 czerw ca  około g. fi 
rano, pow rót do L w ow a dnia o czerw cu  
b. r. około godz. 10 rano. Przejazd pocia 
giem pospiesznym  w  w agon ach  pullirtri-- 
now skicli, w  drodze tani bufet. Ccaa bile 
tu w  obie strony w ki. II. —  34 zi„ w ki 
III. —  23 zf. 20 gr. W pielgrzym ce te i w e .  

z.ma również udział m ieszk a ń cy : P rzem y­
śla. Sam bora, Drohobycza. B orysław ia , 
Stryja, Tarnopola. Z łoczow a. Kamionki 
Strum.. Żółkwi, R aw y Ruskiej i Sokalu. 
C eny biletów  w raz 7. dokładnym  rozk ła­
dem jazdy podadza za w ia d o w cy  tych stu 
cyj. W e L w ow ie sprzedają b ilety: P. B. P  
Orbis, pi. Mariacki 8. T ow . W agons-L its-  
CoPK. pl. HaliCki 15 i R eferat turystyczn y  
Dyrekcji K olejowej, ul. Zygmuntów ska 1, 
HI. p„ drzw ł 337. oraz lokale Sekretariatu  
T ow . D. S. Marianum.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM PO LSKIE  

w BYTOMIU
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Święto 19 pp. „Odsieczy Lwowa*1.
Jutro, dnia 1 czerw ca b . r. w ypada 

Swięro Ptu Itów e 19 pułku piechoty 
..Odsieczy Lw ow a". Św ięto t0 obcho­
dzić będzie pułk nasz tem uroczyściej, 
żc w  roku bieżącym  w yęada piętnasta 
rocznica jego istnienia.

L rm ow any na rozkaz Naczelnego 
W odza w W arszawie, w listopadzie 
' i r. z tam tejszych ochotników, jest

eutlc piechoty „O ds.eczy Lw o\va“ 
,u e t , iko swą nazw a, ale chwalebna 
■praca bo jow a nierozłącznie zw iązany

kresam i polu dniowo-wschodni erni a 
'D owjalnic ze Lwowem  — n u  bowoem 
vV swbj historii dwa okresy walk, które 
,juik ten i jego dzieje, w iążą trw ale z 
kis t^rycznem i dniami naszego miasta.

Jeden okres ciężkiej pracy, gdy w  r, 
WIS. na odgłos w alk toczonych na uli- 
e a J i Lw ow a, pospiesznie twor-zony, 
Przybyw a batalionami,, przebijając się 
przez nierścień wojsk nieprzyjaciela, 
otaczającego miasto, by przeprow adzi­
w szy  obronę pozycji pod B artafow ein. 
o tw orzyć drogę, łącząca oblężone mia 
■Mo 7 zachodem. bv ęą&tępnift w czasie 
°iensy wy w maju 1919 r. przodując 
iliavYura innym  oddziałom, w śród  cią -  
Slycn walk, w 14 dniach, przebyć dro­
gę ze S taw czan do Tarnopola, k tóry  
zdobyw a jeden z pierw szych w dniu 1 
czerw ca.

Drugi raz. gdv w sierpniu 1920 r. 
L w ów  .rył znowu bezpośrednio zagro­
żony. 19 pułk ru izy ł znowu na jego 
ods.ecz. Szerugiem w ypadów  po­
w strzym uje posuwanie sic nieprzyja­
ciela. a potem łącznię z iiineini Jd d z ia -  
lanri w ykonuje w ypad P rzez Bóbrkę 
na Stoki, a zadaw szy grupie jazdy so- 
v celciej cieżkie srra iy  zmusza ja do 
^dstąpi^ni^ od bram  Lv owa, Ale mia- 
stu zagraża niebezpieczeństwo z  innej 
b ro n y  5 tnilk znowu rusza, dla spełń.e 
nią swego obowiązku... Armia bolsze­
wicka korzystając z p rzerw y  na. fron­
d ę . s ta ra  sic rozszerzyć ją  i przedo­
stać się do Lw ow a, lecz i9  pułk stanął 
w Busku poprzek jej drogi ? poświę­
ciwszy się. przeprow adził pow tórną 
obronę L w ow a. P rzez  długich 11 dni, 
otoczony z trzech stron przez dw ie Jv  
wizie piech, i ;edną brygadę jazdy, 
w alcząc rozpaczliw ie, u ra tow ał połu­
dniow y front armji od Przełamania, a 
Lwów od barbarzyńskiego najazdu. W  
lej tylko bitw ie stracił pułk w .zab itych  
i rannych 9 oficerów i 376 -szerego­
wych. ale iok brzmi komunikat Sztabu 
Generalnego „dzięki bohaterskiej obro 
nie oddziałów 19 p. p.  nieprzj. bciel zo 
staj zm uszony dr* spiesznego odw ro­
tu “.

S kończyła sie woina. na której pullć 
zap isaw szy zlotem i zgłoskam i ria |
swej Chorągwi nazwy sw ych  z w ycię-

Am bicja 
sprzedanej cyganki.
P rzed  kilku duiam,, donieśliśmy o 

niezw ykłej transakcji handlowej mie­
dzy dwiem a bandam i cyganów , obózu- 
Mcemi pod Lwowem . Óto członek jed­
naj bandy Stefan Góral sprzedał wo­
dzow i drugiej bandy Iw anow i Kosty- 
r>lakowi swoją kochankę Rozalie Dmy 
row . Spraw ą tą połączoną z roimanty- 

J m aktem  porw ania urodziwej cy- 
s nnk: zajęta się policja. W  rm ędzycza- 
s*e u w ładz w  tej sp iaw ie m terw enjo- 
w a ł za stęp,ca króla cygańskiego Bte- 
.an w wiek, o raz głów ny kom endant, 
!?inei, Policji cygańskiej G rzegorz 

• i"  rozpraw ie sądow ej obie 
strony, itó re  b ra ły  udział w  handlu 
Pi? .na cyganką, uwolniono. Tym cza­
sem jednak sam ..przedm iot" hairdu 

zai a D m rtro w . obrażona na sposób 
jej traktow ania, odrzekła s ię  i swego 
kochanka G órala i now ego adoratora 
Kost' niaka i  poprosiła  o  odesłanie jej 
do matki, k tóra m a w  Sanoku w łasny  
dorpek W ładze sądow e uczynił w “ - 
dość iei życzeniu.

skfch b itew : B arta tów . S taw czany, 
rarnopol, Pom orzany, i  i|>ewce, To­

porów, W olkowińce, Ozierna, Busk, 
stracił w zabitych 29 oficerów i 403 sze 
lęgow ych, w  rannych 43 oficerów i 
1114 szeregow ych, a zdobył 30 K rzyży 
„V irluti Mildtari". 213 K rzyży W alecz­
nych i 117 pochwa) w  rozkazach w yż­
szych Przełożonych — na w rogu 2 
sztandary  pułkow e, ł pociąg pancerny, 
55 dział, 290 karaoinów  m aszyno­
wych, moc jeńców  i innego m ateriału 
wojennego, oraz udowodnił że w całej 
pełni zasłużył n a  zaszczytną naz>wę 
pułku „Odsieczy Lw ow a".
' Jakby 'w uznaniu zasług położonych 

dila Lw ow a, otrzym ał pułk na sta łe  
miejsce postoju Cytadelę. w e Lw ow ie, 
gdzie od la t szkoli m łode pokolenia 
żołnierskie, aby  w m yśl św ietnej tra ­
dycji pułku, um iały  wKfenemi piersia­
mi zapew nić całość i. nietykalność 
Kianic Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Rocznica urodzin Ojca Sw.
31 m aja.

W  dniu 31 maja przypada 76-ta rocz  
nica urodzin papieża Piusa XI. U rcczy  
stość ta  nosić będzie w  tjmi roku spe­
cjalny charaiKter ze w zgiedu na Rok 
Św ięty .

Papież P ius XI. urodzi* się w  r 1857 
w Desio. m iasteczku pod Mediolanem. 
Franciszek Ratti, ojciec obecnego pa­
pieża. nadal sw em u synow i trz y  imio­
na: Achilles. Ambroży .Damiusz. Po 
ukończeniu kursów  sem inaryjnych, 
Achilles R atti, dzięki poparciu ów cze­
snego arcybiskupa Mediolanu udaje 
się do Rzymu, gdzie iędhóczcśnie stu­
diuje w Kolegium L onbarazk iem  i 
Uniwersytecie Gregoriańskim . Tu 
otrzym uje z odznaczeniem  dyplom 
JckioTi, fiiozof.iS, teologji i  Praw a karo  
liicr.ieco. W, tym  sam ym  okresie uzy­
skuje pierw sze świecenia kapłańskie.

W  r. 18S2 Achilles Ratri udaje sie do

Pierwszy letni pociąg turystyczny
ze  L w o w a .

Jedną z najw iększych osoMwjfcojj 
Karpat W schodnich są skały  w Bubni- 
szczacli. Położone iu  grzDiccie gór­
skim m iedzy Bubuiszczaini a T rucha­
nów em, swoją malowniczością, lanU - 
stycznem f kształtam i j niedostępnością 
w praw iajacą w zdumienie -wędrowca 
nieDrzecztiwająćego. by las zarasta ją­
cy grzbiet górski, k ry ł w sobie tak 
w spaniały  cud przyrody.

Skały  w Bubniszczacli. zw ane tak­
że Lordami, tw m zą malownicza grupę 
rozrzucona w śród lasu. W  głownei ska 
le jakaś mezuaim ręka jeszcze przed 
wiekami w ykuła tajemnicze kom oiy i 
ganki, dokoła .który eh fantazja ludowa 
snuje nairo^m aitsze legendy. Jędrni 
twieiidzą. że istniał tu niegdyś k lasztor 
Bazylianów. drudzy zas dowodzą., że 
stało  tu jakieś zam czysko, a  są  i tacy? 
k tó izy  chcą w idzieć w Rubniskich g io  
lach i  skałach gniazdo opryszków ,

'J c wspaniale zjawisko przyrody po 
stauyiiiiono wybrać za cel pierwszej 
wycieczki letniej zorganizowanej p izez  
Lwowską Dyrekcję K o-jow ą wraz z 
Po-skiem rowar zysiw em  Tatizań- 
v r ;em.

Wycieczka, jeśli s ię  weźmie pod
u>vage. że była o pierw sza tego  ro ­
dzaju im preza tu rystyczna  i koniec mie 
siąca, w ypad ła  nadspodziew anie do­
brze.

Nie ■ w yjechał w praw dzie ze  I w ow a 
w  ubiegłą niedzielę specjalny pociąg 
turystyczny , lecz tylko -rzy  w ozy pul- 
m anowskie. dołączone do ran/niego po­
ciągu stryjsbiego, ale w  rezultacie ra ­
zem z  uczestnikam i z Drohobj icza, Tm  
skaw ca. B orysław ia i S try ja  w zięło 
udział w wycieczce około 280 osób.

R T T I T T
' • A P .  K O  W  A  L  i  H  r "

w - ‘ R O S Z K J  u s u  W/,

P O T  i H I E H I Ł A  io o W O ił

Olbrzymi wiec inwalidów
w ojennych w  Łańcucie.

W  dniu 28 maja b. r. odbył się w 
Łańcucie olbrzym i wiec inwalidów 
wojennych, który zgrom adził około 
700 uczestników  z m iasta i pow iatu.

P o  nabożeństw ie odbył się pochód 
doi sali Sokola, gdzie w  pierw szych 
rzędach zajęli miejsca przedstaw iciele 
w ładz ze starostą  Chrzanowskim, bur­
m istrzem  Januszew skim , delegaci sto­
w arzyszeń  i organizacyj.

Z>azd rozpoczął się olbrzym ią mani­
festacją. hołdu i czci dla P ana P rezy ­
denta Rzeczypospolitej, z okazji jego 
pow tórnego w yboru M anifestację za­
kończono odegraniem h ym nu  państwo 
węgo.

Zjazdowi przew odm ezył poseł W a­
gner, na w iecu przemawiaj- M wnież 

Ipoiseł Szafer.

P o  obszernej dyskusji uchwalono 
szereg rezohicyj. M. in. uchwalono 
w ezw ać społeczeństw o do w spółpra­
cy z Rządem, w yrażono Rządow i za­
ufanie i podz;ękowanie za w alkę z kry 
zysem  j za ulgi dla rolnictwa, w y ra­
żając przytem  życzenie zniżki cen to­
warów przem ysłow ych. W  dalszym 
ciągu w yrażono protest przeciw  wszel 
kim zam achom  rewizjonistycznym  i 
w yrażono Rządow i podziękowanie za 
skuteczną akcję na terenie polityki z? 
granicznej.

O brady, prow adzone w  tonie po­
w ażnym  a stanow czym , w yw arły  sil­
ne w rażenie na uezesinikach. z  burz­
liwe oklaski by ły  nagroda 'nicia- 
torów  wiecu.

Przepiękna pogoda i w spaniały kraj 
obraz górski pozostaw iły w śró d  uczest 
uików w ycieczki niezatarte w rażenia.

Dobrą też była organizacja wyciecz 
ki rui miejscu w Bolechowie i w  Bu- 
bniszczach. Zasługa to Stryjsm ego Od 
działu Polskiego T ow arzystw a T a­
trzańskiego. k tó ry  zaiał Sie uruchom ię 
niem kolejki, dostarczył przew odni­
ków  i zorganizow ał na miejscu bufet. 
Podróż pociągiem i pobyt na miejscu 
wycieczki urozm aicała doskonała ko­
lejowa orkiestra ze Stryja.

Na końcu tiw a”  pod adresem  L w o­
wskiej Dyrekcji Kolejowej: nie można 
odw oływ ać tego rodzaju w ycieczek 
turystycznych na dwą dni przed nie­
dzielą, jak to  m iało miejsce z osta tn ią  
w ycieczką, gdyż wiele osób decyduje 
się na kupno biletów  dopiero w  sćbote. 
Letnią w ycieczne można odw-olać do­
piero na dworcu i ty lko w obec zdecy­
dowanej niepogody.

Niewątpliwie, że  w  najbliższą nie­
dzielę w yruszy iu l ze Lw ow ą w góry 
cały  specjalny pociąg, tak jak to miało 
imejsce w  zimie, bo niewątpliwie w szy  
s. v  ci, którzy ubiegłej niedzieli byli w  
Bubniszczacli i ci, którzy w  lekkomyśl 

/ ity sposób me w zięli w  niei udziału, 
zechcą skorzystać z nadarzającej się 
okazj- zetknięcia sie z wspaniałą przy 
roda naszyci: Karpat

Mediolanu. Papież Leon XHI.. k tóry  
zw rócił uw agę na młodego kapłana w  
czasie pobytu jego w Rzym ie, powie- 

■ rza mu katedrę teologji dogm atycznej 
w  W ielkiem Seminarium, nia którern to 
stanow isku Achilles Ratti przebyw a 5 
lat. Zkoled m łody uczony zostaję w ice- 
preiektem . potem  prefektem  Biblioteki 
A m trozjańskiej. Na tern stanow isku 
Achilles R atti w ykazał olbrzym ie zdol 
noścd organizacyjne i król w łoski, w 
uznaniu jego zasług, nadal mu o tder 
św . M aurycego i Ł azaiza. W  tym  cza 
sie Achilles Ratti zostaję prałatem  pa- 
piesk im B iusa X.

W  r. 1912 papież Pius X. w ezw ą! ks. 
R atti‘cgo do Rzytnu. poruczając mu 
funkcje w icep rek k ta  Biblioteki W aty­
kańskiej. W  7 lat polem ks. Ratti zo­
staje Prefektem  tejże bibijoteK.i

N astępca P iusa X., papież B enedykt 
XV.. oclrazu zw rócił uw agę na nicprze 
cielne zdolności prefekta i w ysia ł go 
jako w izy ta to ra  apostolskiego do 
w skrzeszonego P ań stw a  Polskiego.

Podczas pobytu w Polsce, ks. Rattf 
zdobyw a coraz w yższe godności ka­
p ła ń s k ie :  13 czerw ca 1919 r. zostaje 
Nuncjuszem Apostolskim, w  ftpcu 1920 
r. — tytularnym  arcybiskupem  Lepan- 
tu. w K wietn iu  1921. arcyb. Mediolanu, 
w reszcie 13 VI. 1921. kardynałem . W 
czarie inw azji bolszewickiej, kiedy 
praw ic w szystkie przedstawicielstw^ 
państw  obcych w yjechały  z W a rsz a ­
wy, .nuncjusz R atti n ietylko nie opuścił 
stolicy, ale niósł w ydatna pomoc ucie­
kinierom  i bezdomnym.

Dnia 22 stycznia 1922 r. um arł P a­
pież B enedykt XV. K ardynał R atti 
udał się na Conclavc do Rzym u, gdzie 
.v dniu 6 lutego zestał obrany  papie­
żem. W dnui 11 lutego odbyła się uro­
czystą  koronacja now oobranegc Papie­
ża, k tóry  przyjął im ię P iusa XI. Obję­
cie Tronu P iotrow ego przez P iusa XI. 
przypadfo  jednocześnie z dojściem do 
w ładzy  faszyzm u. Stan rzeczy, jaki za 
panow ał w  państw ie pnpieskiem po ro­
ku 1879 zmienia się  gruntow nie. P ak ty  
Late.anskie. Lhw artc 11 lutego 1929 r. 
pom iędzy Stolica Apostolską a Mujssoli 
nim ‘zagw aran to w ały  papieżowi pełną 
suw erenna w ładzę nad państw em  w.a 
tykańskiem . „C itta del V attcanr‘‘. w  za­
mian za zrzeczenie się p raw  do daw ne 
go P aństw a  Kościelnego. V / tein sposób' 
została ostatecznie rozstrzygnięta kwe 
stja rzym&Ka. M. D.

Notowania giełdowe,
GIEŁDA WARSZAWSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.?
W arszaw a, dnia 30 maja. lG)l

Dewizy (tranzaknje):
Belgja 124.30, Holandia 3 5 9 .S 5 -  

359.45, Londyn 29.87—29.88, N. Jork 
7.50, N; Jo rk  kabel 7-51, P ary ż  35.10, 
P rag a  26.53, Szw ajcaria 172 30. W ło­
chy  46.30.J

O broty bardzo małe, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarow e w  obro­
tach pozagiełdow ych 7.45—7.43. Rubel 
zło ty  4.90. Dolar złoty 9.16*50. Dewiza 
na Berlin w  obrotach m iędzybanko­
w ych 207.75. M arki niemieckie bank­
noty w  obrotach pryw atnych 202.09. 
Pum  szterling banknoty w obrotacn 
p ryw atnych  29.95.

P ap iery  procentow e:
7 prc. pożyczka stabilizacyjna 48.88 

—49.13—40, 4 prc. poż. inwestycyjna 
s&rjowa 107.50, 4 prc. państw , poż.
jiremiowa dolarow a 49.50, 5 prc. poż. 
iconwersyjna 43, 6 prc. poż. dolarow a 
4825, 7 prc. listy zastaw ne BOK 83.25, 
7 prc. obligacje BGK 83.25, 7 prc, listy 
zast. Banku Rolnego 83.25, 8 prc. listy 
zast, m. W arszaw y 39.50-—39.75— 
39.63, 8 prc. listy z a s t  BGK 94, 8 prc. 
obligacje BOK 94. 8 prc. listy z a s t
Bailku Rolnego 9% B ank Połski 74— 

L73 5 fR ^ ta ra e h c rw fe e  ,N X ) .
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Lepsze mieszkanie
czy lepsze o d żyw ia n ie ?

Przed Targami Wschodniemi
B ard io  ciókaw y eksperym ent socjo­

logiczny został p»rzetłrmvadizoiny mt 
Anglii Tłem tezo eksperym entu by ły  
nowo-wybudowane domy, czynnikiem  
zaś biedna ludność zaniedbanych dziel 
nic Londynu.

Dr, M. Gonigle przeprow adzał przez 
dłuższo czas obserwacje nad m ieszkań 
cami w  now y eh osiedlach i rezu lta t 
swych badań zreferował na posiedze­
niu „R oja! Society" w obecności licz­
nie zgromadzonych uczonych, ekono­
mistów, higienistów i socjologów. Dr. 
M.‘ Gon cie chodziło o ustalenie w ja­
kim stopniu popraw a warunków  tniesz 
Lamowych najbiedniejszej -ludności, 
przeniesionej z t. zw. ..slums" d o -m ie­
szkań higienicznych. wpłynęła na 
zmniejszenie się śmiertelności wśród 
nici. zwłaszcza o ile chodzi o choroby 
zakaźnie.

O bserw acje dały zdum iew ające w y- 
niid: liczba chorób nu?tylko nie zumiej 
szyła sie. lecz pr-zeciwnie w zrosła- a 
w iaz i  ma i śm iertelność. Czem to w y 
tłumacz vć?

W  t. 1919 zapadła uchwała, aby do­
prow adzić  do porządku t: zw, „Slu- 
liiarca". jedną z najbardziej zaniedba­
nych dzielnic Londynu. P rzygotow ania 
w  celu zrealizowania tych planów trw a  
ły  8 lat. aż w r. 1927 cała ludność z 
obwodu Housewlfe Lane Area*‘ zo­
stała rrze tran s l'k o w an a  do  zupełnie 
nowej dzielnicy t. zw . ,,Mount P le- 
asant". Ludność daw nego okręgu była  
zbvt liczna. bv m ogła sie  pomieścić w  
nowej dzielnicy. W obec tego część sta  
rej dzielnicy w raz  z ludnością w  Koz- 
'';r 1295 osób no zostawiono bez zmia- 
'; r .  natom iast 710 m ieszkańców  nc*rej 
dzielnicy korzystało  z  now oczesnych 
higienicznych w arunków  mieszkanlo- 
wych. W  ten sposób dir. M‘ Gonigle 
miał dwa ob 'ek tv  dla badań porów­
nawczych.

Od cli w iii przesiedlenia upłynęło 5 
lat spraw ozdaw czych, od 1927 -  1952 r. 
W całei Angin w  ciągu tego pięciolecia 
sir.krtalnpsć w y .o s iła  10'4e w zględnie 
10*30 na tysiąc. W  dużej gminie ..Stook 
ton-on-Rees“. w pobliżu której pow sta 
łn nowa higieniczna kolonia, śm iertel­
ność sięgała 2ó*l0 i 22*78. podczas gdy 
v. t'-L.h sarn ich  latach w  starej, zanied 
huuej dzielnicy ..R iverside a rea“ śmier 
'elność sięgała 12*32 i 12*07. Z zesta­
wienia pow yższych danych w ynika PJ 
radoksalny wniosek, iż w  ncrwej higąe-

Hou/e watykańskie znaczki 
pocztowe.

W ydań* zostanie nowa serja znacz 
iłów  Pocztowych w atykańskich, złożo 
n a  z 1S znaczków  w artości cent. 5. 10, 
127s, 20, 25. 30. 50. 75.-80 oraz lirów 
1. 1.25, 2. 2,75, 5. 10 i 20 |  zuacz tó w  
ekspresow ych po 2 , 2.50, W iniety 
zdobiące znaczki są dziełem ry tow r;’- 
k a  papieskiego pro i. FedericTego. a je­
dynie cz te ry  zostały  w ykonane przez 
zm arłego niedawno rysow nika. Schirn 
I k j c L i .

 - o — -

Jak wysoko mogą latać ptaki?
Od czasu, 'ak ludzie latają, mozli- 

wem stało  się stw ierdzenie, na jakiej 
w ysokości lataja rozmaite ptaki. Orla 
spotyka łv  -a ino im;, ni w ysokości 3 
km tam gdzie innych ptaków u:ema 
naw et śladu. Po r rl? idzie skowronek, 
k tó ry  fruw a 1 km. ponad ziemią. Wvó 
ny, bociany i szkol v wzńosza- sfie na 
w ysokość 900 m ir. Reszta ptaków 
nie p rz e k ra cz a ,w locie 4ti0 mtr. w yso­
kość:. Aby, to spr-.awdz;ć. zam ykano 
rozm aite gatunki • ptaków  w  klatkach 
i na w ysokości 3—4 km. w ypuszczo­
no je z aeroplanu. W szystkie ptaki 
spadły, jak kamienie do wysokości 
■300—400 mtr. nad ziemią. P ra w d o ­
podobnie wj górnych (rozrzedzonych 

warstwach atnjosfery tru-doo im Jest 
oddychać i poruszać J$e.

mcznej dzielnicy śm iertelność by ła  
p raw ie  o SC proc. w iększa, aniżeli w  
starej brudnej dzielnicy.

Skąd, w  jaki sposób, -dlaczego po­
w stała taka sy tuacja?  Na podstaw ie 
w łasnych, obserw acyj stw ierdził oto 
dr. M* Gonigle. iż decydującym  czynni 
kiem w e w zroście śm iertelności w no 
woj dzielnicy, było gorsze odżyw ianie 
t ię  m ieszkańców . W yższe kom orne w 
nowych domach przy- tych sam ych ix  
robkach. zmusiło m ieszkańców do 
oszczędzania na ilości i jakości, ookar- 
mów.'6N atorm ast w  starej, brudnei, au- 
tisaititannej - dzielniicy. , gdzie w ydatk i 
na kom orne były  p.u.-jsze. u-jżywianic; 
było lepsze, obfitsze, co też odbiło sie 
w ,ta k  w yraźny , sposób na spadku 
śm iertelności, .

S tąd w yciąga u., M  G onią : sensa­
cyjnie brzm iąca konkluzję: dla zdro­
wia 'w ażniejsza jest rz eczą 'lep sze  od­
żywianie, niż zdrow e mieszkanie.

Juk donosi ..Głos, W iedeński”, organ 
polskiego! to w arzy s tw a  ł,.Oś\Miflta'1 S 
„Koła Młodzieży**, w  salonie w y s ta w o  
w ym  WurtHle w  W iedniu o tw arto  W / 
sta w e  prac Michała Jana  Kędziory, 
absolw enta' w iedeńskiej' Kunstgewrerbe 
schul*. Składa się -ona z 80 kom pozy- 
cyj- akw arelow ych. p rzedstaw iających 
szereg postaci z  dramiatowr i oper po-- . 
skich i obcych w- kostium ach histo?ycz 
pych- A rtysta s tw o rzy ł cały cykl pro- *

Yorku w ielką sensację w yw ołała de­
cyzja  zarządu  Rockefeller Center. d!s 
k tórego sław ny m eksykański m alarz 
Di ego R jvera m alow ał trzy  o lb rzy­
mie freski dekoracy jne .’Zarząd Rocke­
feller C enter p rzerw ał nagle pracę a r­
tysty'. poniew aż - tenże w  jednym z 
tycb obrazów' w ym alow ał postać Le­
nina, ściskającego r-ece białego i c za r­
nego -robotryka. Rów nocześnie zajrząd 
w ypłacił Riiwerze całkow itą należność 
w  w ysokości 21.000 dolarów',

W  zwtązku z  tym  incydentem od­
byta sie w  stowianzyszemu artystów

Selma Lągerlbf, słynna pisarka \ 
szw edzka, k tó ra  obchodzi w -roku bie­
żącym  siedem dziesiątą -piątą rocznicę 
urodzin, zam ierza w ydać zbiór k ró t­
kich opawią-dań w Końcu r. b

Z tej okazji jedno z pism stockjiolirt- 
skicli zw róciło  się  do głośnej iu -o rk i 
-z p rośbą  o  odpowiedz na py tan ie: „W 
jakim okresie życia p isarz posiada na; 
wiecej szans do napisania sw ej naj­
lepsze] k siążk i?41

Selm a Lagerlof odpow iedziała na  
pytanie to  następująco: „Zam iast o d ­
pow iedzieć w p ro st u a zadane mi p y ta ­
nie. pozw alam  sobie udzielić kilku rad  
w szystkim  pisarzom . W spółczesne me
t-o-dy w y c h o w a w c z e  s tw e rd z ń ły .  iż
m ałym  driecjom nauka czytania, cisa- 
uia, ary tm etyki it.d. me przychodzi z 
jednakow ą łatw ością w wieku pięciu, 
szsściy. czy  siedmiu lat. O w iele lep­
sze rezultaty osiąga sic gdy  dla każ­
dego przedmiotu w y b ierze-s ię  s ta ran ­
nie odpowiedni wiek. To naprowadza 
mnie . na myśl. ;z w edług. w skazań 
w spółczesnej psychologii, r-soby. k tó ­
re posiadają' w ybitny w rodzony Lilcnt 
literacki,- .winny rów nież iść za p ra­
w em  n a tu ry . AV czasie burzliw ych prze 
żyć młodość; autor powinien uczuciu 
sw e zam ykać w: formę liryczną, w 
kredpjm wieku., k tó ry  .iest okresem  

Jpeswoto a to w m o & i i D rzedasb iar-

PJERW5ZY OGÓLNO - P O L S U  TARG 
SURO W CÓ W  ORAZ W YROBÓW  LNIA, 

NY CF t KONOPNYCH.

Organizacja Targu łniąrskiego i konop­
nego zosta ła  już ukończenia. P ierw otn e  ta ­
m y zakreślone Jemu targow i z o sta ły  z n ic z  
■nie rozszerzone, 2 dvż Targ ten obejmuje 
nietylko su row ce ' tkaniny lniane, ale tak­
że dział konfekcji lnianej. ’ W takim w ięc  
zakresie targ w y rob ów  'lnianych staje sie  
pierw sza lego rodzaju im preza w p n lsre .

POKAZ DROBUJ NA TARGACH  
WSCHODNICH.

T ow a rzy stw o  'h od ow ców  drobiu i króli­
k ów  oraz T ow arzs siwo h od ow ców  gołębi 
organizuje w  dniach 4. 5, 6 i 7 czerw ca  br. 
na XIII. Targach W schodnich pokaz i targ 
drobiu, królików i gołębi.

Pom im o ogólnej depresji i nadzw yczaj 
ciężkich w arunków, w jakich z.iajduia się 
rolnicy, licznie napływ ające zgłoszenia  po­
zwalają rokow ać temu pokazow i znaczne  
pow odzenie. Niskie ceny drobiu um ożli­
wią hodow com  nabycie p ierw szorzęd ­
nych okazów-. P oza żyw  cmi ekspoimlami' 
przygotow uje się  dział 1 dyd aktyczn y  o -  
hcjmu.iąęy tak za sa d y  hodowdi drobiu, jak 
też pouczenia, w chod zące w  zakres tu cze­
nia. spraw iania I w y sy łk i drobiu.

Fachow a ocenę eksponatów  przeprow a­
dzi uproszony przez Komitet Pokazu, pre­
z e s  Centralnego Komitetu do Spraw  FTo-

teresyw-ały już dyrektorów  teatrów , 
Pózatc-m zaw iera w ystaw a zbiór an- 
nycli kom pozycyj m alarskich tego a r­
ty sty . w jakich w yrażą  sie jego ory- 
g is ia ta y  ta le n t.. K rytyka w iedeńska 
przj,'jeła ten ww sten polskiego m alarza 
bardzo życzliwie, -podkreślając z w ła ­
szcza poczucie sm aku artystycznego  i 
charakter n a r o d o w y  dgieł K ędziory.

stanowio-uo -bronić in teresów  w łasnych 
i zaprotestow ać przeciw ko nieustan­
nemu angażowaniu w  Am eryce a rty ­
stów  zagranicznych, podczas, gdy 
w śród  tutejszych a rty s tó w  znajduje 
się wiele pierw scorzędnych sił. YVo- 
bec odsunięcia R h ’ery  od dalszych 
W aę nad freskami w  Rockefeller C en­
te r. stracili tam prace rów nież dwaj  
umi zagraniczni artyści, k tó rzy  mu 
mieli pom agać, a m fanow ide Anglik 
Frank B rangw yn orąz hi szpan Jose 
Afainia S e r t

dram atycznej j epicznej. w reszcie do- 
śwfadczeinile I m ądrość starości w in­
n y  się w ypow iadać w  realistycznych 
opisach. W  ten sposób każdy pisarz 
będzie mógł osiągać najlepsze wyniki, 
w  m iarę rozw oju  sweigo talentu, w  
różnych ozie dżinach Mtera+ury1*,

Przed kongresem lekarzy 
i p rzyro dn ikó w  polskich.
Komitet, O rganizacyjny XIV Zjazdu 

L ekarzy i P rzyrodn ików  Polskich 
podaje do wiadomości, że .jakkolwiek 
zgłoszenia w ykładów  na XIV Zjazd L? 
karzy i P rzy  ro d n ik ó w  Polskich ur Po 
znaniu) naplyiyają nadspodziew anie li­
cznie. Kom itet O rganizacyjny chcąc 
dać możność wzięcia udziału w zjeź­
dzić osobom dotąd hiiezigłiosz.anym. 
postanow ił przedłużyć termin zgłasza­
nia w ykładów  do d n a  1 czerw ca b. v- 
Zarazem  przypom ina się, że zg łaszają­
cy  re fe ra ty  winni przesiać do dnia 1 
lipca na ręce gospodarzy sekcyj krót- 

I kie streszczenie sw ego w ykładu, nie- 
| przekraczające 15—20 w ierszy  druku 
j Dla sekcyj lekarskich obowiązują, stre 

sączenia w pęzyku polskim jj francu-
I skim .

dowli Drobiu n  W arszaw * , o M aurycy 
Tiybulski.

WTelka •atrakcją pokazu będa premie, po 
m ew aż kardy dw usetny bilet w stępu w y ­
gra żj-n-j rascw ? kurę. kaczkę łub innego 
Pięknego ptaka

BUDOW A W ZOROWEJ ZAGRODY 
W ŁOŚCIAŃSKIEJ.

Budow a w zorow e! tagrody w ł^ caaji- 
skiej. zainicjowana yaraniem iP ow -iatow ęgo  
Komitetu Pokazu W ytw órczości P o w n -  
tu L w ow sk iego  na XIII. Targach  
W schodnich. jest iuż na ukończeniu. 
Zagroda, ta w raz i  całem  ogrodzeniem  u- 
'radzona w  sposób najbardziej "celowy i 
iustruktyw n\ d b  ludności n-tościańskiej, 
będzie niew ątpliw ie dużą atrakcja dla sier  
rolniczych. — Dla obejrzenia w z tu o w ti  
zagrody sa organizow ane specjalne w-y. 
cicczki w łościańsk ie.

LWOWSKI PRZEMYSŁ METALOWY.
Obok grupy m eblarskiej na szczególne  

podkreślenie zasługuję dział lw ow sk iego
przem ysłu  m etalow ego. W  dziale tym  zgło  
siły  luz sw oj udział najpow ażnieisze zakla. 
dy lw ow skie, które przedstaw ia dorobek 
sw ojej w y tw órczości. W arto nadmienić,
że  przem ysł ten produkuje ca ły  szereg  
w yrob ów , które nietylko poza. L w ow em  
ale naw et w  sam em  m ieście L w o w ie  nie 
sa  dostateczn ie znane, jakkolw iek w śród
fach ow ców  cieoza sie  one dużem  uzna­
niem. — To tez poznanie odnośnych źró­
deł zakupu ięst bardzo w ażn e  stano­
w iska naszei polityki handlowej, r,o ppwfc  
no b yć  dostateczna zachęta dla w ła śc ic ie l  
odnośnych w arszta tó w  do zaprezentow ania  
na tegorocznych Targach W schodnich  
sw oich w yrobów . — W  ramach udziału 
przem ysłu m etalow ego iest przew id zian y
w  jednym  z dni T argów  W schodnich o-d- 
czyt, pośw ięcony  zagadnieniu orzemjrsłu 
m etalow ego, który zostanie zakończony  
pokazem  w ytn-órczości zgrom adzone! n i  
Targach M schodnich.

Z E  S P O R T U .
ZAWODY POGOŃ — PEKCWD

W e czw artek  dnia 1 czerw ca  b r od­
będą się  na boisku 26 p. p. o godznne  
17*30 (5‘30 popołudniu) atrakcyjne zanmdy 
m ięd zy  m łodą i am bitnę drużyną 21 K. Ś . 
..Rekord" a zespołem  ligow ej „Pogoni". 
P oprzedzi przedm ecz drużyn m łodszych . 
D rużyna Rekordu** uzyskała w  roku b ie ­
żącym  bard-o pięka* n-y.njki i prow adzi 
obecnie razem z dru ign g  A Z. •>. -a m 1- 
srrzoslw ie  k lasy  ..B“ Okręgu Lwon^skie- 
go. zaś w  spotkaniu to w ir  zysk iem  z  ligo­
w a  drużyna „Czarnych" uzyskał z a sz cz y t­
ny w yn ik  1 :2, orzy  grze zupełnie w y ró w -  
nanei.

EGZAMINY KOLARSKIE.
Sekretariat L. K. S. ..Pogoń", ul Rutow- 

:-ki*?o 23, I. v  pr?.;. imuje codziennie w ie .  
ozorem  od godziny 19-te.i zgłoszenia do 
egzam inów  kolarskich koniecznych przy u- 
rzędow ej rejestracji row erów  w  S ta ro ­
stw ie Grodzkim — Przyjm uje s ic  w  ty ch ­
że. godzinach rów nież zg łoszen ia  now y;^  
człon k ów  do w szystk ich  sekcji k lubów

DOSKONAŁY' CZAS FIAŁKI NA f  TYS.
METRÓW-

Kraków. P odczas m istrzostw  łęiklccatle- 
tyczn ych  k lasy  C. okręgu krakow sk iego  
w  biegu na 5  ty v  mtr. Fij.łka (Craooyia) 
startujący poza konkursom osiągnął do-
skonali czas 15:31 sek.

MISTRZOSTWA LEK KO ALT ETYCZNE 
OKRĘGU LÓDZKłEGO.

Lódż Dw udniowr zaw od y  lekkoatlety c * 
nr pań i panów  o m istrzostw o ojrręgu łódr 
kiegc sta ły  ru w zg lęd n ie  dobrym  pozio­
mi* W ażniejsze w yniki za w od ów  rtzed -  
s+aw jna s ię  następująco:

R zut kułą I) Imicl* (O strow iec) 12.57 
(rekord okr łódz.)

W  skoku w dał: jj  Kucharska fLKP) — 
576. Rzut m łotem : 1) Sum iński 33,76 mtr. 
O szczep : 1) L eśk iew icz  —  54 mtr. W  kon 
kurenciach pań: W aisów na w  dvsfcn osią­
gnęła  40,59. a w  kuli 10,43 mtr. W  skoku 
w z w y ż  z w  r .ięiyja  Janow ska — 145 Rzut 
oszczepem  przim ióst zw y c ię stw o  Smętą 
k o w a ie  35.7o, — 80 mtr. przez płotki wyr  
grała Plucińska 13,S.

FINOW IE %Ą J V t  W  FORMIE.
H olsingforj, ć ły r a y  oszczepruk hńsl-.i 

Matt.i Jarvlnrn wy«ta,pił poraź b ierw szy . 
w  tegorocznym  sezon ie  w małej m iejsco­
w ości fińskiej Sf. Michel i już w, p ier»v  
szych  rzutach osiągnął w  rzucie ^szcze­
pem fantastyczny w yn ik  7428 mtr. Dotych  
czasouw  rekord w ynosił 74.0? mtr. usta. 
now fony został rów nież przez .Iarvmena, 
Unia 36 czerw ca 1932 r. w  m iejscow ości 
Vbo. W  H elsingforsie odbyły  się  p ierw sze  

w  iym  roku zaw ody łek-knaftetyczne w  
większj-m  stylu. W  biegu na 1500 mtr. 
Lehtinen stosunkow o ła tw o  pokonał Vir- 
tanesia. Grozi ym  dla niego okazał s ię  n ię . 
spodziew an ie Sarkama, Lehiżnen osm gyą! 
c za s  3:58,9, Sarkam a — 3,59.4. a YiTtauen 
3 3 9 ,6 .

M. K,

Sukces malarza polskiego w Wiedniu.
te k łów  .stroju teatrakiego, k tó re  aain-

Przeciwko angażowaniu artystów zagranicznych
w Ameryce.

W  afĄracii- ąd y sty csn y c ii . Nowego am erykańskich naradą, na której wv

Selma Lagerldf o twórczości literackiej.
crości, Dowiniem w r ó c ić  sie do  formy
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M a r s z  Z a d w ó r z a f i s k i .
Jedną z najw spanialszych, k rw ią  

pisanych kart dziejowych naszego
Grodu kresow ego jest -trzydniowa bi­
tw a pod Zadwórzcm . R az jeszcze do­
w iodły lw ow skie Orlęta, że nie b ru tal­
na siła liczebnej przew agi, rozstrzyga 
w  walce, lecz prawdzitwa m iłość Oj­
czyzny, w spólny k a rn y  w ysiłek  i nie— 
zm oiona moc w ytrw ania . Jakby a i r  
dem, c ia ła  poległych w  w alce obroń­
ców, spoczyw ający cii dziś pod w spól­
nym kurhanem, s ta ły  sie nieprzyjacie­
lowi nieprzebytym  szańcem , k tóry  
w strzym ał jego pochód na Lw ów . Dla 
^ 2 0  słusznie n azyw am y Zadw órzc 
polskiemi Term opylam i.

W spomnienie- tej bohaterskiej walki 
swieci dorocznym  zw yczajem  • w  tym  
• oku VI Okręg Związku Strzeleckiego 
w czasie Zielonych Św iąt. W  sobotę, 
dnui 3 czerw ca odbędzie sie uroczysty  
°ochód na kurhanie w  Zadw órzn, a  w  
niedzielę w czesnym  rankiem  rozpooz- 
uą się zaw ody  m arszow e na szlaku 
Zadwórze—Lw ów ,

W sobotę o  godz. 16 wyjedzie do 
Zadwiórza specjalny pociąg, który 
Przewiezie reprezentantów Władz I 
społeczeństwa, oraz oddziały* strzele­
ckie. Uroczystości na kurhanie rozpo­
czną sdę o godz. 18, powrót do Lwowa 
nastąpi zaś o godz. 21.

Start drużyn, biorących udział w  
m arszu w yznaczono już na godz. 4-tą 
rano, a b y  zawodnicy, .jeszcze w  chłód 
nych godzinach porannych mogli prze 
być najw iększa cześć trasy . P rz y b y ­
cie ich ną- metę. obliczane je s t już. n a  
godz. u .  p 0  odpoczynku przew iezieni 
zostaną zaw odnicy na Strzelnice w oj­
skow a w  K le p a ro w ie , gdzie odbędą się 
zaw ody -.strzeleckie. w chodzące rów ­
nież w skład konkurencji.

O rganizacja 1 kierownictwo! zaw o­
dów  spoczyw a w  w ytraw nych  rękach 
mjr. M ariana Stachelskiego, kierow ni­
kami m arszu  m ianow ani zostali kpt- 
Tadeusz Janicki i kpt. Józef Groszek, 
w skład Komisji Sędziowskiej w cho­
dzą: kpt. T adeusz Janicki iako prze­
w odniczący, o raz  kpt. Józef G roszek, 
kpt. Tadeusz Kumor, komp. Jan  Ka- 
miski, komp. Tadeusz Ajdukiewicz f 
komp. Michał M aziarz jako członko­
wie. Na S trzelnicy sędziow ać będą 
komp. Tadeusz! Ajdukiewicz, komp. 
W łodzim ierz N owosad i komp. ifit. 
Kazimierz Butkiewicz. Naczelnym  le ­
karzem m arszu jest pow. dr. F ry d ery k  
Lorber. nadzór nad punktam i odżyw - 
czemi objęła olb. O tylia W esołow ska.

O rganizacja m arszu jest taka, £e 
pozwoli zawodnikom zdobyć, jak naj­
lepsze wyniki, nie narażając ich jed­
nak  na zbyteczny, szkodliw y dilia zdro 
rvia w ysiłek. S ta rt nastąp; w czesnym , 
chłodnym  rankiem , po dość obfitem i 
poźyw nent śniadaniu. P ierw szy  etap, 
iz Zadw órza do Kurowic, w yłączono £ 
w łaściw ej konkurencji., ażeby imiemoż 
łiw ić przem ęczenie zaw odników  gwai 
towinym w ysiłkiem . P o  przebyciu tego 
odcinka w olnym  m arszem  dopiero roz 
poczną się w łaściw e zaw ody. Dalsza 
droga w iedzie przez O strów  i W inni- 
ki. W e w szystk ich  tych  miejscowo­
ściach drużyny zatrzym ują się na  przy 
musowy! odpoczynek, tam  też znajdu 
ją się punkty odżyw cze i opatrunkow e. 
Opieka lekarska jest celow a i ścisła. 
W szyscy  uczestnicy m arsza zbadani 
będą bezpośrednio przed zawodami, a

W razie nagłych zasłabnięć znajdą 
natychm iastow ą pomoc lekarską w  
stałych i lotnych punktach opatrunko­
wych. Odżywianie w czasie m arszu 
^ouiyślauc. jest w  ten sposób, ażeby 
nie obciążać zawodników  żadnemi za­
pasam i. a dostarczać im .pożywienia 
ła tw o  straw nego, w m ałych ilościach, 
a za to dość często.

W szystko  to, nieoceniamy etap w stę 
iny m arszu, doskonała opieka lekar­
ska, racjonalne odżyw ianie .{ p-rzymuso 
w e odpoczynki pozw olą zawodnikom 
Przybyć na m etę w  dobrym  czasie i 
dobrej formie.

Drużyny, zdążające do mety iść bę­
dą w obrębie m iasta ulicami: Łyczako 
w ską. P io tra  i P aw ła, Piekarską. Meta 
znajdować się będzie przed D. O. K. 
VI na pi. Bernardyńskim.

— -o ------

Imponująca uroczystość strzelecka.
N ajstarszy Oddział Związku S trzele­

ckiego łm. P iątek-H erw ina obchodził 
w  niedzielę, dnia 21. maja doroczne 
Św ięto  Oddziału ku uczczeniu 13-tej 
rocznicy bohaterskiej śmierci P a ­
tro n a  ś. p. kapitana I. B rygady  Kazi­
m ierza Piątek-H erw ina i obchód- 25- 
Jecia pow stania Związku Strzeleckie­
go. • • ' •

W  pięknie udekorow anej sali tea­
tralnej I. P aństw . Gimnazjum zgroma­
dziła się starszyzna strzelecka, repre­
zentacji W ojska, W ładz Państw ow ych, 
Członkowie Oddziału i delegacje w szy ­
stkich niemal oddziałów  Z. S. w e Lw o 
iwie. y '

U roczystość rozpoczęła o rk iestra  40 
p . p. odegraniem  Hymnu. P aństw ow e­
go, pocztem chór Związku Legionistów  
pod b atu tą  obyW. K. H a rd u la k a  od­
śpiew ał: Gaudę M a ter Polonia, Modli­
tw ę  Strzelca, M arsz I. B rygady. Na­
stępnie zagaił Akademię prezes Od­
działu obyw . prof. A. Skoczylas, kre­
śląc w  krótkich słow ach .zma-azenie w  
-życiu O drodzonej Polski epoki 25-leclra 
,i mahijąc na  tle tej opoka postać M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego, jako  w y ­
bitnego w ychow aw cę Narodu Polskie­
go, k tóry  skupił się pod Jego  sztan­
darem  d la  ofiarnej pracy dla Państw a

szkół) średnich. — Postać niecodzien­
ną P atrona Kapitana Piątek H er winą 
nakreślił w  gorących słow ach radca 
M. Dzłlędzielewicz, w skazując na iego 
życie jako ideał, na którym  ma się 
w zorow ać każdy  doory syn O jczyzny 
a podkreślając znaczenie tego rodzaju 
uroczystości, które, udowadniają,, że 
p raw dziw a zasługa i pam ięć dobrych 
ludzi nigdy nic .idzie w.,zapom nienie i 
.społeczeństw o czci zaw sze swoich 
bohaterów . M ówca podkreślił koniecz 
mość zgodnej w spółpracy w szystkich 
bby.wateji pod wodzą M arszałka P ań­
stw a, co  realizuje znakom icie S trze­
lec jednoczący w  swern łomie w szyst­
kie sfery społeczeństwa, F renetycz- 
-rrym .okrzykiem na cześć R zeczypopso 
litej Polski, Jej. W łodarza. P rezydenta ,

.• Prof..- M ościckiego ..i P ierw szego  B u d o -_ 
-■wniczego I O rędow nika Odrodzonej 
Polski M arszałka .T. Piłsudskiego po­
w tórzonym  trzykro tn ie  przez zebra­
nych zakończył św ietny m ów ca swe 
■przemówienie.

Potem  nastąpiły  deklam acje a rt 
dram . P . K bs-O rskkgo  — Piątek-H e. 
win, M odlitwa Strzelca, P rzysięga Ko 
ściuszki, dalsize produkcje chóru legio- 
włstów, o rk iestry  4 0  p . p. a w  końcu 
odegrał zespół d ram atyczny  Oddziału 
aktualną dw uaktów kę Hoffmana p. t.»Charakter przemówienia był tem ak- 

tualmeiszy, ż e  na sali było mnóstwo,}. „Sen o  Piłsudskim" 
młodzieży strzeleckiej j lwowskich

Święcone „Tow . Przyjaciół Strzelca".9 9

Chodorów  w  ma;,u.

-T o w arzy stw o  Przyjació ł S trzelca 
oowiątu bobreckiego, z  in ic ja tyw y p. 
Inspektora szk. Jana O hły‘ego, nrzą-,-. 
dzito dla Swych Członków uroczyste  j 
święcone w  d . 20 maja w  Ghodorcwie 
w  salach- Sokola. Z pośród Reprezcnfcan \  
tów  W ładz przybyli:  pow. Kmdt P W . 
i W F .  p. kp t. Antonowicz z  m ałżonką, 
nacz. sądu p. Kluszczyński, Dyr. Pansf. 
P rze tw órn i mięs. Kur zew ski z . m ał­
żonką, Insp. kontr, skarb. Scharnagiel* 
kier. oddz. drog. PK P inż. M aruscht- 
netiz, burm istrz W anatow icz, pow. 
óm dt. Z. S. por. W róbel, zjawi? się w  
komplecie Zarz.ąd miejsc o w eg o Oddz. 
Z. S. z prez. K atzereni, Z a r z ą d  Ogni­
ska! Zvv. N auczycielstwa Pol. z PrCZ- 
Huczkiem, o raz  gremialnie m iejscowe 
Nauczycielstwo, jak te ż  i z okręgu- 
diodcrc-wsktegp. Łącznie 100 ośób za­
siadło do, s.uto zastaw ionego .stołu* 
przygotow anego .przez ofiarne Panie z 
miejscowej Gospody Sokolej.

U roczystego aktu poświęcenia doko­
nał Ks, Dziekan Klecan, kończąc go 
wzniosłem przem ó wiernicmi a lego rycz­
ne m  o  z.naozzańu Z m a c tw c b u ^ ś n l*

dla P ań stw a  Polskiego. Nastęfttnic w  
imieniu swojem  i P. S ta ro sty  Chm ie­
lew skiego przem ów ił p . Insp. Ohly, 
k tó ry  naw iązaw szy  do  ęlów Ks, Dzie­
kana .podkreślił znaczenie idei strze ­
leckiej, jako szkoły  obyw a tela-żołnie- 
rza , o raz  rolę m oralnej pom ocy społe­
czeństw a, w spółpracującej w  szere­
gach  T ow . Przyjaciół Strzelca, poczerń 
zakończył toastem  na cześć Najjaśniej 
s-ze| Rzp,litej, P . P rezydenta  Mości­
ckiego i P . M arszalka Piłsudskiego, 
k tó ry  zebrani grom ko wznieśli.

Biesiadę urozm aiciły kuplety, odśpie • 
w ane dla obecnych Gości, którzy d a ­
rzy li wykonawców7 oklaskam i za udat- 
t:e dowcipy, pcczem przy dźwiękach 
•orkiestry salonowej rozpoczęły 
ochocze tany. Przem iłą niespodzianką 
był odeg rany  obrazek sceniczny: „Kra 
kow skie cepiny". T ypow e stroje, wier­
ne oddanie charak teru  regionalnego, 
sw obodną g ra  am atorów , zyskały  o- 
góly  aplauz. R eżyserow ała p. W . Sa- 
m itow ska. Całość pozostaw iła miłe 
wspomnienie, łącząc w  ściślejsze w ię­
zy  członków  Tow . Przyjaciół Strzelca 
tut. now iatu.

 o-------

j W  dziedzinie W ychow ania O byw a­
telsk iego  odg ryw ają  tego rodzaju uro­
czystości dużą r o lę .- zw łaszcza, że 
Strzelcy indyw idualnie w kładają w 
pic sporo pracy, inicjatyw y i kształcą 
się pod  w zględem  społecznym, człon­
kowie żaś w spółdziałający mają moż­
ność zetknięcia się z  oddziałem : w ł- 
dzi-eć roczne w yniki pracy.

Przedpołudniem  w ysłuchali S trzel­
cy w raz  z  Zarządem  i Komendą żałob­
nego nabożeństwa: za- duszę śp. P a tro ­
n a  i S trzelców  oddziału poległych vr- 
Pow staniu  Górnośląskiem.

K R  O N I K  A .
Zjazd przedwojennych członków  Z w iąz­

ku Strzeleck iego  w  Przem yślu. W  Prze­
m yślu  staraniem  komitetu obyw atelsk iego  

. odbędzie się  w  dniach 3. 4 i 5 czerw ca br. 
zjazd przedw ojennych członków  Związku  
Strzeleck iego  i drużyn strzeleckich z tere­
nu  okręgu przem yskiego. Na program uro­
c z y s to ś c i z łoża  się : zbiórka uczestników
Zjazdu 'na uroczystem  zebraniu w  sali oii- 
cersk iego kasyna garnizonow ego, apel 
przedwojennych oddziałów  strzeleckich z 
terenu okręgu Nr. X. i ca ły  szereg  innych  
interesujących im prez. Zjazd przedwojen­
nych strze lców  odbędzie sie  w  ramach or­
ganizow anych w  tyui sam ym  terminie w  

■Przem yślu uroczystości 25-lecia istnienia 
Związku Strzeleckiego.

Ogólno - p°lsk l konkurs pracy Związku  
Strzeleckiego, Do ogłoszonego  przez strze ­
leckie w ładze g łów ne ogólno -  polskiego  

■konkursu pracy przystępuje coraz w iększa  
ilo ść  oddziałów  Z. S. W ciągu ostatniego  

.tygodnia okręgi i podookręgi strzeleckie  
zajęły  następujące m iejsca: p ierw sze —
okręg krakow ski, drugie —  poznański, trze 
cie —  brzeski, czw arte —  pom orski, piąte
—  łódzki, szóste  —  podokręg śląski, s ió ­
dme —  okręg przem yski, ósm e —  lw o w ­
ski, dziew iąte —  podokręg w ołyń sk i, dzie­
siąte —  okręg lubelski, jedenaste —  w a r­
szaw ski, dwunaste —  podokręg tarnopol­
ski. trzynaste —  okręg grodzieński, czter­
naste — podokręg now ogródzki, piętnaste
— podokręg w ileński, szesnaste  — stani­
sław ow sk i, siedem naste — okręg sto łe cz .  
aiy. osiem naste —  podokręg kicleckr. O gól­
nopolski konkurs pracy Z. S. zosta ł zatai- 
cjow-any celem  uczczen ia ’ 25-lecia istnienia 
ruchu strze leck iego  w  P o lsce  i odtąd b ę-  

-dzie odbyw ać się  każdego raku. przyczem  
lunduSzć zebrane' podczas każdego konkur­

s u  będ?-‘ zużytkow ane na cel corocznie  
w sk a zy w a n y , przez strzeleckie w ładze na­
czelne. W roku bieżącym  konkurs pracy  
Z w iązku 'S trzeleck iego  odbyw a się pod h a ­
słem  budowy1 ' w  sto licy  strzeln icy  głównej 
•im. M arszałka P iłsudskiego.

P ierw szy  num er. „Przeglądu S traeleck ie . 
go i łuczniczego*1. P o  w ieloletn iej przerw ie  
w znow ione zostało w yd aw nictw o  m lesięcz  
nika „Przegląd Strzeleck i i Łuczniczy". 
W znow ione pismo ukazuje s ię  pod reda­
kcja pp łk .-T adeusza F clsztyna —  jako or­
gan Naczelnej RadY S trzelectw a w  P olsce .

Przejęcie placu pod budow ę strzeln icy  
im, M arszalka P iłsudskiego. Komitet bu: 
dow y strzeln icy  głów nej im. M arszalka  
Piłsudskiego w -.-W arszaw ie rozpoczął już 
\vstępne kroki w  kierunku przejęcia placu 
pod budow ę strzeln icy, m ieszczącego  się  
przy ul. Czerniakow skiej 165/16.7. Jest nim 
teren należący  do. tej pory częściow o do 
1 pułku szw oleżerów , częśc io w o  zaś do 
W . K. ,S . ,J-egja*‘. wpoprzełc którego prze­
biega obecnie kanał, odw adniający teren 
Łazienek. t?irzehitca ta będzie w ię c  po ło­
żon a-w ', doskonałym  punkcie miasta, wśród  
ogrodów, i sto łecznych  terenów  sp orto ­
w ych. B ędzie ona ży w y m  pomnikiem. ■ u - 
fundowanym , w ysiłk iem  całego narodu w  
2ó-tą rocznicę istnienia Zwiąźku S trze­
leckiego. —- jego tw órcy i pierw szem u koc 
mendantowj głów nem u Józefow i P iłsud­
skiem u. .

Kółko am atorskie Związku Strzeleckiego  
w Schodnlcy urządziło dnia 20 maja b. r. 
w  sali T ow . S zk o ły  Lud. am atorskie przed  
staw ienie. Grano ..K rólow ę przedm ieścia1', 
w odew il K rum łowskiego w  5 odsłonach. 
Dzięki niezm ordowanej pracy kierow nika  
kółk a . - prezesa Związku Strzeleck iego , 
Zam bellego S te fa n a '— oraz gorących  w y ­
siłk ów  ze strony w szystkich  członków  k ó ł­
ka —■ sztuka w yp adła  bardzo dobrze —  a 
nadmienić trzeba, że  jest graną po raz dru 
gi w krótkim przeciągu czasu —  i m im o. 
to zebrało s ię  publiczności około sto  osób. 
Dochód został, przeznaczony w  części na 
fundusz bezrobocia.

Z e  sportu strzeleckiego.
n o w e WYDAWNICTWA SPO R T O W E: 

NORMALIZACJA TARCZ.

Nakładem- Centralnej Sk ładnicy Związku  
Strzeleckiego w  W arszaw ie ukazało się  

s ję 1 dawna oczekiw ane przez sp ortow y św iat 
‘ strzelecki i łuczn iczy w yd aw nictw o  p. t.:
, „Normalizacja tarcz".

Broszura za w iera zatw ierdzoną - przez  
P ań stw ow y U rząd W . F. i P . W. na w n io­
sek K om endy Głównej Z. S . instrukcję, 
normującą zasady używ an ia  w strzele­
ctwie i łuczn ictw ie tarcz pierścieniow ych  
i sy lw etk ow ych , a  pozatem  przynosi do­
skonale opracow ane graficznie wzory 
tych w szystk ich  rodzajów  tarcz.

Ukazanie się „Normalizaci taicz“ przyj­
mą nasi sp ortow cy  z  pod znaku strzele­
ctwa i łuczaictwa z niewątpliwą radością-

DLACZEpO  POW INNIŚMY UPRAW IAĆ  
I PRO PA G O W AĆ LUCZNICTW O?

O dpowiedź na- p o w y ższe  pytanie iesi 
krótka i jasna: bo jest to jedno z naj­
zdrow szych  i najtańszych ćw iczeń  cie le ­
snych. Jedno z. najzdrow szych dlatego, że 
ćw iczy  ca le  niemal ciało. Pracują lu 
w  szczególn ości m ięśnie ramion, bark i ca ­
łego  niem al tułowia. Dalej luk w ym aga  
bezw zględnego opanowania nóg. Pozatem  
potrzebne jest d o b re . i pew ne olko, oraz  
spokojne nerw y. —  Ł ucznictw o jest La­
niem, bo poza jednorazowem  w ydatkiem  
na łuk i strzały , które w  w ytw órniach kra 
jow ych m ożna niedrogo nabyć i pewną  
ilości tarcz, praw ie nic, w zględnie bardzo 
m ało kosztuje. Lńki i strza ły  w yrobu kra-

(D afezy ciąg  na stronię 10-tej.)



Nr. -i Cn i  W r z c r w c a  1933.

(D alszy  ciąg ze  s'ro>y 9 -te i)

iow eg" 5-d znacznie tańsze od zagran icz-  
i ■ cli (ukulu 1.10 c e n j ,. a w zupełności im
U o b jm tuya.

Nic patrzeba d i lu izu ic tw a  specjalnej 
sti zeln icr  ze schronam i i t. u., iv st;trc z .\  
kaw ałek  równej przestrzeni długości c a 50 
l n t i  odtaim'zon,emi odległościam i na 15. 
50 i 50 crr. i to w szystko. T aiiszem  jes* 
łucznictw o od strzelania z broni palnej, 
gdyż s tr z a łj . o ile się  r. niemi ostrożnie  
obchodzi i nm dętnie je konserw nie. noga  
b it  długo narw ane. Także m ożliw ość nie­
szczęśliw ych  w y p a d k ó w  jest zredukowana  
do minimum.

Lucznict w ó , j?sl dyscyplina iv \b 'tn ie  
sportow a, ćw iczącą  ciało i ducha p ^ h a -  
w  nną zupełni? ebm em u brutalności i dla- 
irgo powinno być jak najbardziej wśród  
szerokich  m as krzew ione. JOTW1

SPO R T W ODNY.

BANDLRY I PR O PO R l ZYKI W ODNE  
7W IAZKU STRZELECKIEGO,

Strzeleckie w ład ze  g łów ne w ydały  t jm -  
cza so w y  regulamin flagow y oddziałów  i 
se k c ii  w od nytli fc'\v;ązku Strzeleckiego, 
na' podstaw ie którego oddziały i jednostki 
w odne Z. S. w  od-óżnieniu od oddziałów  
lądow ych  i w  celu zaznaczenia sw ej p rzy ­
należności organizacyjnej będą posłu g iw a­
li  się specjalnem i flagami reprezentaryj- 
ndmi.

B ędę istniały trzy zasadnicze rodzaje 
flag: bandery wodne, proporczyki wodfte 
i proporczyki osob iste. Bandera wodna b ę­
dzie ■najw yższym  sym bolem  honoru od­
działów  w odnych Z. S. i bedzie posiadała

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

III. Km 4SS/33 Komornik Sadu G rodzkie­
go v/ M uszynie, Rew III., ogłasza, że  dnk  
6 lipca 1933, o godzinie 9 odbędzie się 
v  Sądzie Grodzkim wr Muszy nie. łjcytacj.a 
idealnej p o ło w y  ri alr.ośa  Lwh 344 ks. gr. 
gm. kat. Krynica Zdrój. R ealność ta o b ej. 
muje 2 parcele budowlane o pow ierzchni 
529 mtr. kw . na których stoi w illa urządzo­
na pod godłem  ..Niespodzianka" o 10 po­
kojach. kuchni, sieni i piw nicy — oraz dru­
gi m ały  budynek drew., o 1 kuchni I zm i - 
v a ln ii  W artość szacunkow a w raz z  przy - 
należnościam i w yn osi 16.754 zł. 2.5 kr. Nai 
niższa oferta 10.206 zł 73 gr. Poniżej :iainiż 
szej oferty sprzedaż a®  nastapi. — Ko 
mornlk. 2087, K

Km- 66915314 O hwaeszczenie. K o m o rn ik  
Sadu G rodzkiego w  T łustem , zam ieszkały  
w Tłustem , na zasadzie art. 602 K. P  C. 
o b w ieszcza , że w  dniu 2S czerw ca  1935 r„ 
od godz. 14 odbędzie się licytacja publicz­
na ruchom ości, należących  do ftn in y  
Sk rzyszow sk iej. w  lego lokalu w  C harta, 
mówcach.-- składających się  z 3 krów- czer ­
w ono - białych po la ł  6. o sza co w a ­
nych na łączną  sum ę 600 zł., k tó  e można 
oglądać w  driu licytaoii w  m iejscu sp rze­
daży, w  czasie  w yżej oznaczonym .

Antoni P acław ski 
Komornik Sądu G rodzkiego

Tłuste, dnia 26 maja 1933. 2088/K

III. Km. 48/33. E Jykt licytacyjt”  oraz 
w ezw anie do zg lo szea ia  w ierzy t s i r a s c . 
Strona zobow iązana: C zyteln ia !m. Micha­
ła  K aczkow skiego do rak Iw ana B ratko­
w a w Dżurynie. —  Na wnwsiek D m ytra  
S i saka w  Dżurytile przez adw . Dęa C. 
Ebnera v C zortkow ie odbędzie się  w  S a ­
dzie Grodzkim w Lzoi tkow ie. *niŁ 28 
c zerw ca  1933 r.. o  godzinie 8 prżeid połu­
dniem, w  biurze Nr. 16 na zasadzie rów n o­
cześn ie zatw ierdzonych w arunków , licy ta ­
cja realności obi. zag. whl. 1200 ks- gr. gm. 
kat. Dżuryn, obejmującej pbud. lkaT. 264/1 z  
dorjem  i pgr. Ikat. 2171/6 z  o,parkanleii'errt. 
W artość szacunkow a 439u zł. Najniiżeza 
oferta 2926 z ł. 67 gr. Do realności objętej 
zagm ionym  w hl. 12u0 ks gr. gm. Dżuryn. 
r.ąleży p w yn a leży to ść . a  t o :  opaikamienie, 
oszacow an e na 80 zł- Poniżej najm-ższcl 
oferty  sprzedaż nie ras.ąp i. W arunki do 
przejrzenia w  biurze komornika R ew im  111 
drzew i Nr. 16.

Komornik Sądu G rodzkiego, J ew iru  III.
Czortków. dnia IS maja 1933 r. 20S9/K

Sygit. 1. Kin. 473/501 -  545 —  1441 — 
2104 — 2662/33. O bw ieszczen ie H cytaryjre, 
Syndykat Z bożow y, Lu ów . — Dr. Z y ­
gmunt T alasiew icz. — Kom. K asa C*szcz. 
m. R zeszów . — Firm a ..Polcarbo** Kraków.

W incenty N iem iec ca Joadilm ow i
1 ■ Marii jarochow sk im  w  B abicy  
Dnia 7 czerw ca 19?' r. począw sz y  od go ­
dziny 9-tej przedpołudniem  -. w dw orze  
w Babicy, zostaną sprzedane przez pu­
bliczna iicy-tację następujące ruchom ości:
2 lustru w ielk ie, .iedna kom oda m ahonio­
wa. I kredens dębow y duży. 1 krederslk  
tą lustrem. 24 w idelce  srebrne. 1? łyżek  
srebrnych, 30 noży. srebrnieli 25 łyżek

m niejszy cli srebrnych. 12 łyżeczek  srr- 
broych do kaw y, 16 w idelców , srebrnych  
m nieiszych. 10 noży srebrnych do ryb,
1 ły żk a  srebrna do tortów . 1 szczyp ce  
s r e b r .  do cukru. .3 ł iż k i  srebr. do sałaty, l 
l ampa wi sząca ,  1 iortep ia i B oesendorf?ra,
1 fenole. 2 kom ody. I kasetka _srebrna.
1 kanapa ob:ta brokatem . 4 foteliki, (eden 
stoi k okrągły. 1 obraz pujgflt-t przed. typy. 
w ramach. 1 lustro i  trymudiką, 2 taborety

c r a r a WS r  ż n ę k u  ho no r owe g o  oddziMu.  
Będzie  ją n a d a w a ł  k omen da nt  g ł ó w j t  
Z a iązkii St rzeleckiego.

P r op o r c z y k  y udny bedzie znakiem prz\ 
należności  organizacyjnej ,  u ponadto  za- 
rtęp cz itn  znakiem h on o ro wi  i j j  di,, oddzia­
ł ów i sekeyj. które  nic pasi.Laią prawu 
używani a  bandery wpiluci.  Proporczy I, 
w o d n y  ui ’ ią p r a w p  u ż y w a ć  w *z y$ tk>  o d ­
działy i sekcje wodne Z. S„ p r a c z e m  te 
ostatn ie za zezwoleniem Komendanta  
okręgu.

Program
Środa, 31 maja, 

L w o.y, (3S1). Uudz. 1P40: Codzienny  
P rzegląd  Pras: Polskiej. 11*50: Komunikat 
M eteor. Gł. W ojsk. St. M eteor. 11*57 
S ygn a ł czasu z O bsei wat. A strouom icz.. 
w  W ai sza  w ir . hejnał z W ieży Mariackiej 
w  K rakowie. O dczytanie programu na dzień 
bieżący 12*10: M uzyka z płyt gramoi
13*20: Kom P aństw . Instytutu Meteor.
13’25 —  15*10.: P rzerw a. 15‘1U: Komunikat 
P aństw . Instytutu E ksportow ego. 15*15: 
Komunii it gosp odarcze. 15‘25: L w ow ska  
G iełda Zbożow a. 15 30: L w ow sk i Kącik
E i^cerski. 15‘35: Program  dla dzieci: a) 
Skrzynka pocztow a dla dzieci w- opr. cioci 
A d y ; b) opow iadanie pióra p. Helen' W ol­
skiej: ,,.Jak ekscentryczny  Anglik pobił 
Ś w iito w y  rekord rybactw a". 16: ..Stu­
dium na w ydzia le  m atem atyczno - przy­
rodniczym " (z tykhi' (Wykładów radjoywch  
dla abiturientów) w y g ł, dr. E ustachy Ży-

obite brokatem . 1 kanapa pluszow a, 4 fo ­
tele p luszow e, 1 szafa długa na książki 
1 szafa m niejsza na książki. 1.000 różnych 
książek , 5 obrazów  olejnych m niejszych. 
1 kasa ogniotrwała. 1 biurkr am eryk. 
1. szafa  kanc., oszklona, 1 szafka am eryk., 
1 kanapka, 1 b w r k o  jesionow e. I styl o k r ą ­
gły' z  pły tą marmur., SU rogów rogaczy. 
4 i ogi jelenie. 6 półmisków por ce l ano ­
w ych , 39 ta lerzy porc., 16 talerzyków  
porc., 29 podstaw ek porc.. 22 filiżanki 
norc,, 1 pająk m osiężny. 1 rondel z po­
k ryw ką grubo posrebrzany. 2 p ó łm isb  
okrągłe grubo posrebrzane, 2 półmiski p o ­
dłużne grubo posrebrzane, I futro podróż­
ne źrebce, podpite lisam i. 1 kasetka  
sreb rn i. 1 obraz (akw arela Falata) przed­
staw iająca kobietę, 1 obraz olejny w p o ­
złacanych  ramach. 1 obraz olejny w pozła­
canych ramach, 1 obr az olejny w pozła- 
Ciiuycli ramach (staw ), 2 łóżka jasne /for­
nirow ane). 6 poduszek m ateraców : d i, 2 
m aterace, 2 szafki nocne, 1 psycha, 2 krze­
słu  jasne. 2 szafy  jasne. 2 lichtarze srebrne 
w iększe, 2 lichtarze srebrne m niejsze, je­
dna um ywalnia dębow a z m arm urową p ły ­
tą, 1 łóżko dębow e, 3 poduszki m ateraco­
w e . 1 m aterac, 1 szafa dębow a. 1 kanapa, 
1 sz a fk a , nocna, 1 łó żk o  drewniane z - s ia t ­
ką, 3 poduszki m ateracow e, jeden jasiek  
z  naerzem, 2 poduszki, 3 kołdry w atow ane  
używ ane, $ k o cy  w ełn ianych . 1 szafa z  lu ­
strem , 1 szafka nocna, 1 krzesło , 1 lustro 
w  pozłacanych ramach, 3 fotele zielone, 
1 kanapka zielona, l  stó ł (starożytn y), 
1 lustro w  r o z b c a r y c h  rem ach. 1 szafka  
nocna d ęb o w a , 1 łóżko dębow e. 1? "odu- 
szeik m ateracow ych  i 1 w kład. 2 fotele  
jasne yvieksze bez poduszek, 1 krzesło  ja­
sne. 26 obrazów  oszklonych. 1 stół dębo­
w y  okrągły. I futro dam skie (źrebce),
1 złoty zegarek damski, z łańcuszkiem  
z  koralikami, jedna kasa rezozna. 1 kom ­
plet iy  skórzany necesjser, 3 boa, b iałe  
strusie, 1 szafa z  lustrem , w ykładana róż­
nym  drzew em , 1 u nr1 uwalnia jasna,
0  trzech szufladic? z  p łytą  marmurowa
1 1 -lustrem, 20 w idelców  srebrnych, 14 ły ­
żeczek  srebrnych, 6 łyżek deserow ych  
srebrnych, 5 w idelców  deserow ych  sre­
brnych. 6 noży deserow ych  srebrnych ma 
łych . 1 chochla srebrna. 2 w idelce srebrne, 
duż” 4 łyżk i srebrae, duże do półm isków ,
2 chochelki srebr. do sosu, T cukicrm czka 
srebrna, 1 pudełko srebrne z łyżeczką ,
1 cukierniczka srebr., okrągła. 1 taca srebr.
1 podw Mna papierośnica s eb .na. 1 dyw an  
duży perski 4X5 1 -anjo kom pletne, 1
o b r a i K ossaka z roku 1905 w  pozłacanych  
ramach. 1 obraz Janow ski z  roku 1 v0f w 
pozłacanych  ram ach, 1 obraz W y czó łk o w ­
sk iego  przedstaw iający starca 1 a k w ’ rela.
1 m aszyna do szy c ia  Singer a nożna, 1 łó ż ­
ko jasne z  sia tk ą , 3 poduszki m ateracow e,
1 poduszka z pierza, 2 koce w ełniane, 2 
krzesła  jasne. 1 w alizka .m itacja skóry, 5 
jałów ek 3 -ile t, 4 ja łów ek 2-letm ch, 3 i 
łów ki oroczne. 3 konie w yjazd ow e. 9 św iń.
1 sanie w y ja zd o w e czarne. 2 karety  o szkło 
ue, 34 desek 1 1/2 cala 5 i 6 mtr. długicii. 
15 derek osikow ych  3'4 cal. 8 mtr. długich. 
12 desek sosnow ych  i osikow ych  6 mtr.
1 kopiec buraków pastew nych 200 ■ mii..
1 obraz olejny P io trow ckK go, 1 zegar fi- 
gurhow y zepsuty. 64 pudelek nut do lor- 
tepLanu. 4 książki (trzy w opraw ie, jedna 
duża bez opraw y), 1 obraz olejny przed­
staw iający  konie, bez opraw y. 2 lence, ?. 
pulasze, 23 flaszek  wir,a, 1 stolik, do łóaph
1 m aszyna do pisania Ideał, 11 tygtelkow . 
koloru .żó itego , 2. par firanek z karmszrmL 
diew .n ianem i 1 puliacz w ypchany duć:
2 jastrzębie w y p ch n ie . 1 stonka w y p ch a ­
na, 1 nurek w ypchany. 1 bażant w yp ch a­
ny, 60 rogów . 1 g łow a  s a r r i a w  opraw i- 
1 .g ło w a  zajęćza w opra wi e ,  3 par kłów

0 , 'obis fe  p r opor czyki  w oanc będą flaga­
mi do uczczenia p odc za s  obecności na p o . 
Uail/.ip albo p r z y d a m  w y ż sz y ch  pr i ję iaf i -

i iwcli lub gości.
i Z a r ó w n o . bandery ,  juk i p r opor czyki  b ę ­

dą kombinac ja  n owy ch  b a r w  strzeleckich: 
zielono - c se rwui i o  - białej.  Od chwili ,v..-. 
lin .ifa lego ząrkadzmi ia ws z ys t k i e  jednost­
ki za r e j es t rowa ne  w oddzia łach luf Isc- 
kcjacli w o d n \cli >Visrzku Strzeleck iego  
bę dą  miały o bowi ązek  |>L wania pod przc- 
p i soAemi  flazami.

radjow y.
liński, u&nt. U. J. K. Ib'.15: Muzy ka z pL t 
i ..S ilva Rerum". 16 40: 'trans, z W arsza­
w y. ..O hodowli psa" wygł :  o. red. Stefan  
Bliziński. 17: .Muzyka z płyt grainof.
11 ’ 5: Kwadrans akcji ..Radjo _ Dzieciom". 
1740: Trans, z W arszaw y. .S p o łeczn e  D o ­
rady prawne ’ w v g ł. profy Orzccki. 17*55: 
O dczytanie programu na dzień następny. 
18: Trans, z W arszaw y. „Na torze łazien ­
kowskim  pogadanka o VI. M iędzyiar. 
zawodach konnych — p. Antoniego Rnga- 
slaw sk iego . 18*15: S łuchow isko IL w ów );
..4 v e  Patria" (w rocznicę b itw y Dod G o­
golinem ) w  w yk . zespołu Korpusu Kade 
tów  Nr. 1. 18'45'i Repertuar teatrów  lw ó w . 
skich i m uzyka z płyt. 19: ..W iadom ości 
plastyczne" pod red. d. Ludwiką Lille 
19*15: Rozm aitości, to‘,30: Trans, z W ar­
sza w y . Felieton literacki. „Literatura sło ­
wacka" w y g i. p. Ludomir Rubach. 19*45: 
P ra so w y  Dziennik R adiow y. 20: Trans.

dzika u opraw ie J filiżanka z podstawką  
srebr.. 1 t:\pj oszklona w kw iaty . 1 rower. 
2 kajaki, 100 w iązek  w ikbny. 5.000 cetn. 
drzew a (okrąglaki-). Jed n a  w aga osobow a, 
jedno ubranie iasne, 1 ubranie brązowi- 
W prążki 1 wajjżkh duża cerat o w a. I ka- 
'a  rąttou-i. 1 słupek czarny po<l kw iaty . 
I m otocykl z przy czepka F. M. I, auto 

oso b o w e Fint. Iw. ,8483. W yżej w y m ien ie­
ni' ruchom ości z o s t n ą  oszacow ane przy 
licytacji, poczem  sprzedaż rozpocznie się. 
Ruchom ośćię te można oglądnąć przy li- 
c y n c ji.

Kr m o n i i k  Sądu Grodzki ego Rew r ii I.
Rz es zów,  dnn I I  maja 1933 r. . - “XVK

Km. 397,33. E dyki. W spraw ie .egzehu- 
cyinej Łódzkiego Banku D ep ozytow ego  
S. A., Oddział w e L w ow ie jako strony  
egzekw ującej przeciw  zobow iązanym  Frań 
c iszce z L ataw ców  Darocha i W a w rzy ń ­
cow i DarocL* w  R aw ie RusKiej odbędz e 
się  dnia 21 czerw ca 1933 r. o godzinie . 10 
rano w  biurz.e Nr. 5 Sądu. G rodzkiego w 
Ra wir Ruskiej publiczna licytacja realno­
ść .:  Cała realność whl. 17 najniższa oferta 
627 zł., cala realność win. 428 nainiższa 
oferta 20.874 zł., ea)a realność nbl, . 132 
najrrższa oferta 1.221 z ł„ cala realność  
w hl. 770 najniższa oferta 22.196 zł., cała  
realność whl. 1175 najniższa oferta 450 z!., 
cała realność whl. 1370 najniższa oferta 
257 zl„ cała realność w h l, 242(1 najniższa 
oferta 334 zł„ ca ła  realność whl. 2443 naj­
niższa oferta 1.238 zł., ca la  realność whl. 
29&Ć najniższa ferta 408 z ł. cała realność  
w h1. 3179 najniższa oferta 603 zł. Sprzedaż  
rozpocznie s ię  w  pot godriny po czasie  
w y żej oznaczonym . P rotokół oszacow ania  
i warunki Jicytacy jnr do przeglądu w  kan­
celarii Komornika Sądu G rodzkiego w  R a­
w ie  RtirMei.

Komornik Sądu Gródzjjjgo.
Rayvs Rtrska, .dnia 26 m eia 1933 r. 209/K

AMORTYZACJE
Lcz. II. Nc. 396/33. -Na w niosek G rzego­

rza Kuciela, w ia śc . realności w Am eryce, 
zast. przez pem om . adw okaią  D ra Jana 
M.ach? w Kra.kowie, Szcyyslca 14. zarządza  
się  postępow anie c-elen umnrzenia niżej 
oznaczonej tesiążeczJci, która w łaścicielow i 
m iała zaginać i w z y w a  się posiadacza tej­
że książeczk i, aby do 6 m iesięcy  od dnia 
ogłoszen ia  w „G azecie Lwowskiej" tego  
e d y k tj przed łoży ł podpisanemu Sądow i, 
gdyż  w  razie przeciw nym  pr> upływ ie lego  
terminu uznałby Sąd k siążeczk ę  ł e za umo­
rzoną i bez znaczenia. O pisanie ksiązeczJu: 
Książeczka Kasy O z-czędn ości miasta Kra­
kowa Nr. 10.616 w ystaw iona  n:. imię G rze­
gorza Kuciela, opiew ająca r,a kwrot" 15.297 
doi. 72 ct U. S f *

Sad Grodzki, Oddział 11.
Kraków, dnia 26 maja 1933. 2086

UPA D Ł O S C I .
S. 6/32/1-21. W  spraw ie konkursowej 

M ojżesza Steinw-utzla. kupca w e  L w ow ie, 
w yznaczon o dodatkow a rudjencłt, rozpo­
znaw cza na 12 czerw ca '933. sod zira  12. 
sala 23 tutejszego Sądu.

Sąd Okręgo-wy
L w ów , 28 kw ietnia 1933. 2984

S. 11/39. W sp -aw ie  konkursowej do 
majątku Dra M archia H orow itza. w laŚcl- 
cielą dóbr i realności w e  Lwowie —  w o ­
bec zaw arcia  ugody przym usow ej na 
audiencji w  dniu 6 w ija  1932 zostaje kon­
kurs uchw ała z dola 10 ma?a 1933 
S. 11/30/511 zniesiony.

Sad O kręgow y
L w ów , 10 tpaja *933 2085

z W arszaw y. P ogadanka m uzyczną o  
Brahm sie — w y g ł. p. W ładysław- F a b n  •
20*15: Trans ,  z W n s z a i  y. Koncer t  karne- 
ifjjiy  poświę.-.nrn .1. Br a hms o wi  u  u-yK. 
K w ar t e t u  Po l sk i ego :  Irena Dubiska .  Mie­
c z y s ł a w  Fl iederbaum.  MieczvsTaw Szaleski  
Zofja Adam He l e n a .  Lipowska  ' L udwi k 
Urstein- 21*15: W ;udomości  srwrtnwp.
2L20:  Dod.  do Pr; :s.  Dziennika R a d i o w e ­
go. 21*25: Koncer t  chóru  Dana.  22 ' FL ..Na 
wi dnokr ęgu" .  22'25: M uz i -ka z p ! yi g i a m o -  
łonow ych . 22*35: - .Świat  iest p i e L y "  w- 
głosi p. ■ Albert Castel lo.  22*5?: kom unika­
ty. 23 — 24: Trans, z U a r s z a w i .  M u /o ­
ka t aneczna.

P c ża r w  Za kład zie  
kulparkcw skim .

W czoraj w  południc w  jednej z uf»- 
kacyj Zakładu dla um ysłow o chorych 
n? Kulparkowie tęAwstał pożar, k tóry  
wzniecili -niedopałek punie rosa .rzucony 
na szm atę Od płonącej stimaW zajęła 
s ię  podłoga oraz sprzęty. Obłąkani 
pensjonariusze Zakładu na w idok ognia 
zachowali się obojetni-e. Dopiero póż- 
niei zaczęli v znosić okrzyki trwogi. 
STużm Zakładu zdołała pożar ugasić.

DAJ GROSZ NA CELE T. S. L.

Ij/NAM E ZA ZMARŁEGO.
I. T 72.-32. Edirii. Michał M aksym iak. 

1 ef gr. kuto!., syn  llka t Marii z D7wiri- 
cznków . urodzony dnia 15 czrrw c: 18W>
w L eszczynach , po w. Gorlice, żołn ierz  
22 p. p armii austriackie . jako jeniec wro- 
jciiny zaginą! u Rosji w roku IDJ5. Kio 
ma o nim w iadom ość winien o retr. donieść  
tut. Sądow i w  ciągu trzech m iesięcy od 
ogłoszen ia .

Sąd O kręgow y
Judu. dnia 12 kw ietnia 1933. -20S2

R O Z M A I T E .
Rada adw okacka w t Lv o\> ie zaw iada­

mia. że na podstaw ie \v.\roku Sadu dyscą 
jjlilrarneso tut. Izby z 7 styczn ia  19.33 r.. 
zatw ierdzonego wyrokiem  Sądu dysc?ifli- 
ii.aruog^ odw o ła w czeg o  prz.y Naczclnci R a­
ił ę aawokack.iej w  W arszaw ie z 8 k w ie ­
tnia 1933 r. Nr. sp raw y D. *55,'32. sk re­
ślony zost.al po m yśli nrt. 46 u. 2. pr.
0 ustr. adw.. ” , listy  adw okatów  Dr. S z y -  
mom Berger, adw okat w  Skolem . zam ie- 
szkab' w e L .v o w !e. 7-a Radę Adwokacka  
we Lw ow ie, D z iek in  R a d i: Dr. Choti.ier, 
mp„ Czfońćk Radiu Dr. Do.gi-lewski tlin

2081

Prez. 8677/33. Ldykr. są d  Grcd-zk: 
w. Gorlicach odnowił zaginione, wskutek  
w yp adk ów  AOjemi.ich cale w yk azy  hipo­
teczne księgi gruntowej dla gmin;, kata- 
stra-lnep Kwdatoń. oznaczone liczbam i od
1 do 81 oraz 83 i 84. Te odnow ione w y ­
kazy  hipoteczne w chodzą w życic  miig 3 
czerw ca  193-3 r. Od tego d-ria n a L  ćie. 
p-zeniesienie lub zniesienie n o w c h  praw  
w łasności, prmv zastaw u i innych n o w y jt  
pra-s hipotec7.nvJi m oże nastąpić jedynie 
przez 1 pis do tychże  odnow ionych ivyk a-  
zo w  hipotecznych. Gelem ustaleniu powyf. 
ivyliczottj cli w ykazów  hipoteczn i cli w dra­
ża się  postępow anie w  my-I § 21. ustaw y 
z dnia 25 Hpca 1S71 L. 96 Dz. u. p. i w z y ­
wa sie : a) osoby, które na podstaw ię  
praw;, n a b iteg o  przed dniem 3 czerw ca  
193? żąaaią zm iany w pisów  prawa w ła ­
sności lub posiadania. bcS; ivzględu na to. 
c zy  zmiana ma nastąpić przez odpisanie, 
dopisanie lub przyni-sanie. •pAez prosto­
w anie oznaczenia  nieruchom ości lub też 
w i-uttj spusolt; h) osoby. Które iuż p /.cd 
dniem 3 czerw ca  1933 nabyty  na nierucho 
niościaeli po w y ż  w ym ietiionem i wykazam i 
lilpotecznjm ii objętych lub też na ich czę 
ściach prawa zastaw u, nadzastawu. słu­
żebności albo inne p ran a  nadające się do 
w-pisu hipotecznego, o ile te prawa po­
w inny być wipisaae jako należące ao r u r -  
uego stanu ciężarów  a d otychczas nie zo­
sta ły  wpisań" — ażeby do dtra 3 w rze ­
śnia 1933 w łączn ie w  Sadzie Grodzkim  
w  G orlicach, w  którym  odnow ione w yk a­
z y  h ipoteczne m ożna przejrzeć, zgłosiły  
fw p  rpszczetiia. inaczej bow iem  roszczeń  
tych nieniożnaby iuż dochodzić prz.cciw 
osgboni trzecim , które n a b iły  prawa hi­
poteczne v' dobrej w ierze, na zasadzie  
w p isów  nieŁaczepionych. Zgłoszeni* ko­
nieczne sa także w tedy , gdy zanosić się  
m ające prawa sa w idoczne z roz-strzi gn ię. 
cła  sądow ego, albo gdy o nie toczy  się  
postępow anie sa J nw e. P rzyw rócen i?  do 
PTprzedinietro stanu 7. pow odu zaniedbania 
terminu poyloainego lub przedłużenia tegu 
terminu dla poszczególnych stron iest nie­
dopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydaiał U.
Kraków" dria 24 maja 1933. 26K5

PAJ GROSZ NA CELE T. S. L.

f M »(>ivlofizininv rctJnKłor: Julian F e r n td h ik . Z Srokami „ S ło w a  Polridno". L w ó w  u l. Zfmorowfcw 15.


